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Pe w ność siebie w Anglii

Bałkan? irztciw Hiemcim
A k c ja  d y p lo m a c ji  ł i * w a

P A R Y Ż , 21.4. D y p lo m a c ja  m o ­
ca rs tw  w  d a lsz y m  c ią g u  p r o w a d z i 
ó ż ;-w io n ą  g r ę  o  B a łk a n y . O s ta t­
n ie w ia d o m o ś c i, n a d c h o d z ą c e  z 
B ia ło g ro d u , ś w ia d cz ą  o  n ie w ą t p l i ­
w y m  w z r o ś c ie  w p ły w ó w  m o c a r s tw  
z a ch o d n ich  w  J u g o s ła w ii i B u łg a ­
rii- Z S a r a je w a  d o n o sz ą  o  d e m o n ­
s tr a c ja c h  n a  rz e c z  z je d n o c z e n ia  

J u g o s ła w ii i B u łg a r ii. W  cza s ie  
d e m o n s tr a c y j w z n o s z o n o  o k r z y k i: 
..P re cz  z H it le r e m !" .

R E Z E R W I Ś C I  
P O D  B R O Ń

zaakceptowane.
Min. Gafencu w yjechał z B erli­

na do Brukseli, gdzie odbył kon­
feren cję  z królem Leo-poldem. W  
sobotę min. Gafencu wyjeżdża do 
Londynu.
P O B Y T  M ! K -  G A F E N C U  

W  L O N D Y N I E
LONDYN, 21. 4. Przyjazd min. 

Gafencu do stolicy Anglii nastą­
pi prawdopodobnie w niedzielę-po 
południu. Rozmowy z min. Rali- 
fasem  rozpocząłby min. Gafencu 
w  poniedziałek, następnie byłby

W Jugosławii pow ołano nowe I przyjęty przez prem. C bam.be r la i- 
ocznifei rezerwistów pod broń. | na na dłuższej konferencji. Dal-

M o b iliz a c ja  p r z e b ie g a  sp ra w n ie  i 
n ig d z ie  n ie  z a n o to w a n o  w y p a d k ó w  
u ch y la n ia  się  o d  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j. Z g o d n ie  z a p e le m  d r . M a c z ­
ka, k tó r y  w z y w a  s w y c h  z w o le n n i­
k ó w  d o  p o p a rc ia  w s z e lk im i s iła ­
m i rzą d u  b ia ło g r o d z k io g o . C h o r ­
w a c i s ta w ili się d o  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j w  100 p r o ce n ta ch .

I lo ś ć  p o w o ła n y c h  p od  b ro ń  o -  
c e n ia ją  n a  p o n a d  300 ty s ię c y . N a ­
s tró j p a n u je  w s z ę d z ie  b a rd z o  s p o ­
k o jn y , ja k k o lw ie k  w id o k  g ru p  re ­
z e r w is tó w , z d ą ż a ją cy c h  d o  sw oic h 
o d d z ia łó w , w y w o łu je  p o ru sze n ie .

G R A  O  K U K A N I E
P o  c,z ę ś c 'o v  y m  z a ła tw ie n iu  s p ra w  

w  J u g o s ła w ii i B u łg a r ii ,  d y p lo m a ­
c ja  a n g ie lsk a  m a  p y zed  sob ą  p o ­
w a ż n e  z a d a n ie  w o b e c  R u m u n ii, 
k tó r e j s ta n o w isk o , a p r z e d e  w s z y ­
s tk im  u z g o d n ie n ie  s p r a w  z B u ł­
garią , m o ż e  w p ły n ą ć  d e c y d u ją c o  
na za g a d n ie n ia  b a łk a ń s k ie .

B E R L IN , 21. 4. M in ister r u ­
m uński G a fen cu  ośw ia d czy ł przed 
s ta w ic ie low i Essen er N ation al i 
ZeiUtng, że  w  rozm ow ach  z min. 
R ib b e n tro p e m  osią g n ą ł u zgodn ie ­
nie p og ląd ów . M m . G afen ęu  n ie  
podał jed n a k  ża d n ych  m cm en tow , 
św iadczących  o  p u n k ta ch , ja k ie  
zostały  przez N iem cy  i Rum unię

sze rozmowy będą prowadzone we 
wtorek w Foreign Office. Obok 
rozmów program  wizyty przewi­
duje szereg przyjęć o charakterze

oficja lnym , jak śniadanie u lorda 
Halifaxa, obiad poci przewodnict­
wem lorda Lloyda, we wtorek 
obiad w poselstwie rumuńskim, 
wresbęje zwiedzanie brytyjskich 
ośrodków lotniczych. We środę 
min. Gafencu uda się do Paryża.

Kola dyplomatyczne \nglii ocze 
k u ją  wyniku rozmów z R u m u n ią  
r. dużym optymizmem.

A N G L I A  H 3 E S K K
PARYŻ. 21. 4. Trzecia rów no­

rzędna akcja dyplomacji mo­
carstw zachodnich, co do porozu­
mienia się z Z. S. R. R. wyszła 
obecnie z martwego punktu. 
Rząd sowiecki miał jakoby udzie­
lić odpowiedzi pozytywnej co do 
współpracy z A nglią i uwzgędi ić 
przedstawione zastrzeżenia Rumu

nii i Polski. Suriez w yjechał obec 
nic do M cskwy, gdyż ma do koń ­
ca dopiow adzie rokowania angiel 
sko - sowieckie.

W  Londynie duże wrażenie w y­
warł ą ostatnia mowa min. Edena, i 
który twierdził, że nie można ufać 
zapewnieniom W łoch i Niemiec i, 
że A nglia nie ma czasu do strace­
nia. Ten ostry ton m owy min. 
Edena, znanego ze swych uprzed­
nich nieprzejednanych wystąpień j 
przepisują wzrostowi pewności j 
siebie w Anglii. wywołanemu j 
ostatnimi sukcesami dj plom atycz J 
nymi na Bałkanach. , i

W  z w ią z k u  z w a lk ą  m o c a r s tw  o p a n o w a n iu  nad morzeni Śród- 
z iem n m  W ie lk a  B ry ta n ia  w z m a c n ia  g a rn izo n  na Gibraltarze. 
Na z d ję c iu  o s ta tn i p r z e g lą d  c z o łg ó w  b r y ty js k ic h  w R e g e n t  Parku 

w  L o n d y n ie  p rzed  w y s ła n ie m  iich n a  G ib ra lta r .

OD KAŻDEGO DNIA W MIESIĄCU 
ZAPRENUMEROWAĆ MOŻNA ABE

b y  o lr z y m i  w a ć  p ism o

t a n i e j ,  w y g c d n . e j ,  d c  d o m u  

P r e n u m e r a t a  A B C  k o s z t u j e  2  z ł -  3 0 g r .  m i e s i ę c z n i e -

Prenumeratę ABC w całej Polsce najlepiej jest zamawjac. 
kartą zamówieniową, którą zamieszczamy w dzisiejszym nu­

merze.

Berlin pow ierzył

Tajeaaiaa misję Wołoszynowi
Autonomia dla Rusi Podkarpackie!?

C z o łe m  k o m p a n i a
pozdrow ł gen. Laidoner żołnierzy polskich

Naczelny dow ódca wojska estoń 
skiego gen. Laidoner z małżonką 
w  towarzystwie p. wicemtn. spraw 
w ojskow ych gen. G łuchowskiego 
i dow ódcy korpusu gen. Narbut - 
Łuczyńskiego zwiedził w piątek 
przed południem saliny wielickie.

W południe gen. Laidoner udał

Do Wenecji i Berlina
jedzie min. Jugosławii Markowicz

BIAŁOGRÓD, 21. 4. Dy pi om. a 
cja. państw osi usiśujc przeciwsta 
wić aktywności dyplom atycznej 
Anglii w pływ  włoski na Jugosła 
wię W  związku z tym stoi w izy­
ta min. M arkowicza, który udaje 
się do W enecji na' spotkanie z 
min. Ciano.

Po wizycie w W enecji, min. 
M arkowicz pojedzie do Berlina, 
gdzie przybędzie prawdopodobnie 
w przyszły wtorek. Będzie on przy 
jęty przez kanclerza Hitlera i od 
będzie rozm ow ę z min. Ribbentro 
pem.

Jugosłowiańskie koła oficjałowi 
wvpow iadają się bardzo powscią-
Hwie na temat przewidywanego 
wyniku rozmów weneckich i od­
m aw iają wszelkich komentarzy 
co do pogłosek o zaproszeniu Ju-

Wybuch balonu
poparzył 30 dzieci

LONDYN 21.4. W pobliżu Devon 
usiłowano uchwycić balon, który 
zerwał się z uwięzi. W czasie tych 
usiłowań nastąpiła eksplozja balo­
nu, który spłonął w przeciągu kil­
ku nunut. Około 30 dzieci, które 
przypatrywały się próbom opanowa­
nia balonu, doznało cięższych i Iżej-
szyeh poparzeń .

gosław ii do współpracy z 
Berlin —- Rzym.

osia

się do Krakowa, gdzie z kolei skie 
rował się na Wawel. Na W a­
welu oczekiwali na dowódcę 
wojsk estońskich przedstawiciele 
Arm ii Polskiej z gen. G łuchow ­
skim na czele, oraz przedstawicie­
le miasta z p. wiceprez. K lim ec- 
kim. Gen. Laidoner po odebraniu 
raportu od dow ódcy kompanii ho 
norow ej pozdrow ił żołnierzy P° 
polsku ,,czołem kom pania".

Następnie gen. Laidoner złożył 
u trumny Marsz. Piłsudskiego wie 
niec i po zwiedzeniu Zamku K ró­
lew skiego udał się na dalsze zwie­
dzanie miasta.

B E R L IN , 21. 4. (T e l .  w ła s n y )  
D o B e r lin a  .p r z y b y ł  z J u g o s ła w ii 
ks. d r . W o ło s z y n , b. p r e z y d e n t  
U k ra in y  Z a k a r p a c k ie j w ra z  z n a j 
b liż s z y m i w s p ó łp r a c o w n ik a m i. 
W y  ja /d  ks. W o ło s z y n a  z J u g o s ła  
w ń  d o  N ie m ie c  b y l  p o p r z e d z o n y  
u d a n ie m  się d o  R z e sz y  o g r o m n e j 
w ię k s z o ś c i e m ig r a n tó w  z U k ra in y  
Z a k a r p a c k ie j,  k tó r z y  w  N ie m ­
cz e c h  o tr z y m a li p ra ce ,

W Berlinie przcbj-wdją byli mi 
nistrowie Reway i Kłoczurak, któ 
rzy w yjechali tam bezpośrednio 
po zajęciu Zakarpacia przez W ę­
gry. W yjazd b. prez. W ołoszyna 
ma znaczenie polityczne, gdyż do 
tej pory były wyraźne nacisk; ze 
strony kół zbliżonych do Bene­
sza. które usiłowfify przekonać 
Wołoszyna, aby w yjechał do Lon 
dynu i w spółpracował z czecho­
słowackim  komitetem, pozostają­
cym  pod opieka m ocarstw zachód 
nich.

W edług wiadomości pochodzą­
cych zc źródeł ukraaińskich, za 
pośrednictwem N ie m ie c  ro z p o cz ę  
to  p e r tr a k ta c je  p o m ię d z y  b . p r e ­
z y d e n te m  W o ło s z y n e m  a rzą d e m  
w ę g ie r s k im  w  s p r a w ie  p o w r o tu

do Z a k a r p a c k ie j U k ra m y  em i­
grantów politycznych i autonomi 
dla całego Zakarpacia. Rozmo­
wy te wiążą ze specjalnym jiada 
nłem, jakie miałby otrzym ać? ks. 
W ołoszyn, przy tym niedwuznacz 
me daje się dc zrozumienia, że 
chodziłoby tu o odrodzenie ru­
chu ukraińskiego w Polsce, który 
na Żakarpaciu m ógłby mieć od ­
budowaną bazę pomocniczą.

Koła ukraińskie przyjm ują jed 
nak krok ks. W ołoszyna z dużą re 
zerwą. P rzedćf wszystkim bowiem  
ks. W o ło s z y n , który ośw iadczył 
dosłownie, ie ..Niemcy haniebnie 
oszukały U kraińców ", przez obec 
ne postawienie na kartę niemiec 
ką s tra c i c a łk o w ic ie  a u to ry te t . 
Jako jednak istotniejszy powód 
niezadowolenia określają o b e c n ą  
s y tu a c ję  m ię d z y n a r o d o w ą  N ie ­

m ie c . k tó r a  b y n a jm n ie j  n ie  g w a ­
r a n tu je  d łu g o t r w a ły c h  w p ły w ó w  
n ie m ie c k ic h  w e  W s c h o d n ie j Eu­
ro p ie . Zdaniem tych kół e w e n tu a i 
ne starcie w ojenne zakończy s ię  
klęską niemiecką a w ó w c z a s  po 
ło ż e n ie  U k r a iń c ó w , ja k o  w ie i - 
nych sojuszników n ie m ie c k ic h , b ę  
dzie bardzo niewygodne. Pr.staw  
stawiają temu d ą ż e n ie  do w sp ó ł 
pracy z  em igracją c z e c h o s ło w a c ­
ką. iieżąć się z m o ż liw o ś c ią  o d b u  
dow y autonomii ukraińskiej w ha 
mach przyszłej uwolnionej C z e ­
chosłowacji.

W reszcie w obec pogłosek o m 
sji Y\ ołoszyna, która byłaby szkód 
l;wa dla Polski, wyrażają wątpi 
wosć czy W ęgry pozwolą na swo 
bodną działalność na Rusi Zakar 

i packiej, skierowaną przeciw Pol 
sce, (kt.iz r>

K o m u n i k a t  o f i c | a ‘ n y  g ł o s i

W spółpraca W ęgier i Włoch
zmierza do osiągnięcia pokoju

RZYM , 21.4. P o  za k o ń cz e n iu  
ro z m ó w  p o m ię d z y  w ło s k im i i w ę ­
g ie rsk im i m ę ż a m i sta n u  o g ło s z o n o

Fałszywe sugestie
Z kół żydowskich płyną su­

gestie. że przeciwnikiem Pol- 
s.lfi nie jest państwo niemiec- 
K'c’ . a*c  fuch . narodow o - so­
cjalistyczny w Niemczech. Za 
żydami powtarzają tę sugestię 
socjaliści i inne t, zw. koła de 
mokratyczne. Twierdzenia te 
są całkowicie sprzeczne z rze­
czywistością.

Od tysiąca lat, od zarania 
naszej historii, stosunki pol­
sko - niemieckie wykazywały 
sprzeczność interesów, która 
doprowadzała do ciągłych za- 
fargów i konfliktów.1" ..Drang 
naęh Osfeji" uprawiały najroz 
maitsze rządy, najrozmaitsze 
państwa i państewka niemiec­
kie.

Przegrana wojna światowa 
miała doprowadzić do zupeł­
nej zmiany stosunków w 
Niemczech. Nastała era Nie­
miec socjalistycznych i de- 
demokratvcznvch. era Rzesze 

i II, wejmarskiei Rzesze, Okres

ten nie był jednak bynajmniej 
złagodzeniem zatargu polsko- 
niemieckiego. Antypolską ak­
cję bo jów ek  niemieckich po­
pierały wszystkie koła poli­
tyczne, nawet najbardziej dc- 
mokralyczne. W  społeczeń­
stwie wprowadzono agitacje 
antypolską, prz\ ciche m po­
parciu demokratycznych rzą­
dów. Atmosfera w społcczeiu 
stwie nie uległa żadnej zmia­
nie w stosunku do reakcyj­
nych Niemiec cesarskich.

Przewrót narodowo - socja­
listyczny w7 Niemczech na ra 
zie nie doprowadził do zao­
strzenia stosunków polsko-nie 
mieckich, przeciwnie, po za- 
waiifiu paktu o nieagresji, na 
stąpiło nawet pozorne złago­
dzenie wzajemnych stosun­
ków. Zwłaszcza w pierwszym 
miesiącu po pakcie rząd naro 
dowo - socjalistyczny tłumił 
zewnętrzne przejawy agitacji 
antypolskiej.

Mijały lata. Polityka rządów’

narodowo - socjalistycznych 
wzmocniła Trzecią Rzeszę, 
wzmocniona, zaczęła występo­
wać z postulatami na zew­
nątrz. I nic tylko zaczęła wy­
stępować. ale rozpoczęła roali 
zacjr łych postulatów. Au­
stria. Sudety, Czechy j Mora­
wy. Kłajpeda, oto dotychcza­
sowe stadia tej realizacji. Jed­
nocześnie zaczęto, coraz wyraź 
niej występować z postulata­
mi wysuniętymi przeciwko 
Polsce.

Błędnym byłoby jednak są­
dzić, żc postulaty niemieckie 
są jakimś wynalazkiem ruchu 
narodowo - socjalistycznego. 
Są to pradawne postulaty p o ­
lityki niemieckiej, które rząd 
narodowo - socjalistyczny w 
Niemczech, począwszy się na 
siłach, zaczął energiczniej wy 
suwać na zewnątrz.

Zmieniła się może jedvnie 
metoda, zmieniło się tempo, 
ale nie zmieniła się sama

tresc żądań i postulatów. 0 -  
becny system polityczny w 
Niemczech pod naciskiem wy­
tworzonej przez siebie zupeł­
nie specyficznej sytuacji w ew­
nętrznej, musi ^operować swy­
mi żądaniami w sposób spe­
cjalnie krzykliwy i teatralny. 
Byłoby jednak błędem łudzić 
się, że jakkolwiek inny system 
polityczny, który nastąpi po 
systemie narodowo - socjali­
stycznym, miał z tych postula 
tow zrezygnować, zwłaszcza 
po okresie osfatnim, w którym 
te postulaty7 były propagowa­
ne w sposób niezwykle inten­
sywny’ . Opinia polska nie u- 
wierzy sugestiom żydowskim, 
jakoby w  odróżnieniu od 
..czarnego** systemu narodowo 
socjalistycznego, mógł istnieć 
w dzisiejszych Niemczech ja ­
kiś system biały, system d o ­
bry j sprawiedliwy, któryby z 
tych postulatów zrezygnował 

" / .  K.

w nocy z czwartku na piątek na­
stępujący komunikat urzędow y;

Hr. Teleki i hr- Csaky przepro­
wadzili w ciągu sw ego pobytu w 
Rzym ie szereg rozm ów z Musso­
linim i ministrem spraw zagrar-* 
nicznych hr, Ciano. Rozm ow y |tt 
prowadzone byiy w atmosferze 
przyjaźni i zaufania, znam ionują­
cej najlepiej ścisłe stosunki, ist­
niejące pom iędzy obydv7cm a pań­
stwami. W  czasie tych rozm ów 
poddano dokładnem u badaniu 
szereg zasadniczych problem ów, 
zwłaszcza kwestie, dotyczące E u­
ropy środkowej oraz współpracy 
w łosko-w ęgierskiej w obec ostat­
nich w ypadków  i w  obecnej s y ­
tuacji. Stwierdzono zadow ole­
niem rezultaty tej współpracy, o - 
siągnięte w interesie większej 
stabilizacji w dziedzinie zarówno 
politycznej jak i gospodarczej. 
Między innymi postanowiono roz­
w ijać akcję zmierzającą do osiąg­
nięcia sprawiedliw ości i pokoju  i 
postanowiono w tym  celu rozw i­
nąć specjalnie współpracę z za - 
przyjaźnionym i pa r.sfwami.

Silne w ia try
Przewidywany przebieg pogody v  

dniu 2 2  h. m..-
P ogoda  słoneczna o zachm urzeniu 

um iarkow aliym . Lekki wzrost, tem pe­
ratury, w ia try  um iarkow ane, r a  pół 
r>ocy dość silne w  kierunku zachod­
nim i północno-zachodnim .
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D ziś : św . S o te ra  
J u tr o : św . W o jc ie c h a

r e w
W IE L K I: o g. 8 „F a u s t" z „N ocą  

w W alp urg ii".
N A R O D O W Y : o  2 . 8 „P op ie la ty  

w elon " Paw likow skiej.
N O W Y : o g . 8 „W tek -en d " w w y­

konaniu Ćw iklińskiej, Lubieńskiej, 
Św ierszczew skiej i in.

P O I-SK I: o g. 8 ..H am let" z B ar­
szczew ską.

L E T N I: o g . S „P en sjon at we 
dw orze".

M A Ł Y : o g  8 „R ia t  m a ristra w ­
n y".

* M A I E  Q U I P R O  Q U Q : ftewut 
„S trach y  da lachy” .

K A M E R A L N Y : o g. 8 „E lżb ieta  
królo—a".

M A L IC K IE J (M arsza łkow ska  ? ) :  
o g . 8 „Z ak och an a".

„8 .15” : „S kow ronek”  ze Szczepań­
ską.

A T E N E U M : „C yrulik Sewilski”  z
J araczem .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  (K opern ika
36 ): o g . 8.10 „H aneczka i duch” .

B U F F O  (M okotow ska  73) „A le  
się zabaw ił”  z W ęgrzynem .

P O W S ZE C H N Y : W  dn. 21 b. m. 
przy  ul. S trzeleck iej Nr. 11 „P onad 
śn ieg " oraz przy ul. Podskarbiń- 
skiej Nr. 6 „S zelm ostw a Skapena". 
Początek obu przedstaw ień o g o d /. 
19-cj.

D L A  D ZIE CI T. O R T Y M A  w T e­
atrze W ielk im : W  niedzielę ty lko o , 
g . 4 cztery  ba jk i: „T om cio  Paluch f ’ 
Śnieżka” , „śp ią ca  Królewna” , „F ig li- 
ki K ajtusia”  i „P a t, Patachon i Shir- 
lty  Terą ple” .

R O S . ST U D IO  D R A M . (N . św iat 
1 9 ): W  czwartki, piątki, soboty  i nie 
dziele „C złow iek  z dypiom em ” . Pocz. 
o  g . 8.15.

CY R K : Codziennie o  20.30: M ię­
dzynarodow y turniej waik zapaśni­
czych  (w  stylu francuskim ), o tytuł 
mistrza Polski na r. 1939.

K I M A
In fo r m a c je  o f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d ia  m ło d z ie ż y  teł 7.11-3,5.
H O L L Y W O O D : „C zterech  na P°r 

sterunku”  i rewia.
I T A L IA : „A lp e jsk ie  osty” .
J U R A T  A : „S zesnastolatka”  i „ Z a ­

tań czym y” .
K O M E T A  „O bcym  wstęp w zbro­

ni óąy” .
LO T: „B u ziaczek " i „B oh a tero ­

w ie S yb iru ".
M AR.-1. „B r  g: n łM d ś ć
MIEJSKIE: „M a iia  Antonina-*.
N A p n L E O N . „G ibra ltar” .
P A R . ŚW A N D R Z E J A : „K a lif  z 

B agdadu".
P A T . Św. A U G U S T Y N A : „C za r­

ną p erła ” ,
P A N O R A M A  (R ynek  St. Miasta 

14 ): P aryż, A fryk a , Ziem ia Ognista.
P R A G A  „P a tro l bohaterów ”  i re­

wia.
P R A S K IE  O K O : ,Gehenna” .

ROMA: „G o n g ; Din".
SO K O I „W ięzie .u e  bez krat”  i 

„C notliw a Zuzanna” .
S T U D IO : „B y ło  ich 13".
Ś W IA T : „S low  lczek”  i „B uster

ja k o  chem ik” .

P am jęta j! Rpwery A. RYBOW SKJE-
GO, Leszno 26, tei. 11-95-54 SA 

NAJLEPSZE!

C z t e r y  b a j k i —
u O r t y m a !

D ziatw ę catej W arszaw y czeka 
niebyw ała niespodzianka. Oto ulu­
biony teatr dla dzieci T. O rtym a. 
u lega jąc rozlicznym  prośbom  swych 
w idzów , urządza w niedziele ty lko o 
godz. % olśn iew ające i w spaniałe 
przedstaw ienie. Na olbrzym i program  
złożą się cztery  najcudniejsze, n a j­
bardziej znane bajki. A  w ięc nasąm - 
przód śliczna bajka „T om cio  Paluch 
i Śnieżka", dalej fan tastyczna baśń 
„Ś piąca  królew n a", następnie w esołe 
„F ig lik i K a jtusia " i w reszcie prze­
kornie,', ni „P a t, Patachon : Shiriey 
T em p ie".

Z e b r a n i e
T 9 w . O g r ó d k ó w

R o d z i n n u i t i
W  dn iu  18 b. m . o d b y ło  się W a l­

ne Z g rom a d zen ie  c z ło n k ó w  K o lo ­
n ii R a k o w ie ck ie j T ow . O g ró d k ó w  
R od z in n ych . Z eb ra n i p osta n ow ili 
z łoży ć  zł. 1200 n a  ce le  O b ro n y  N a ­
ro d o w e j.

N a d m ien ić  n a leży , że T ow . O- 
g ró d k ó w  R od z in n ych  w  dn iu  gb go  
w rześn ia  r. ub. w T fcz y ło  karabin  
m a szy n ow y  i 8 m asek  ja k o  dar 
c z łon k ów  T ow a rzy stw a  dla  W o j­
ska.

L»x -to ro e a a
K o ł o m y j a  —  L w ó w

Z  d ń ierą  Ib  gra m a ja  ~■ b . z o ­
s ta n ie  u r u c h o m io n ą  lu x  - to r p e d a  
n a  tr a s ie  K o ło m y ja  —  L w ó w . 
P o c ią g  m o to r o w y  b ę d z ie  o d b y ­
w a ł tę  d r o g ę  w  c ią g u  d w ó c h  g o ­
d z in , c o  n ie w ą t p liw ie  p r z y c z y n i 
się d o  u sp r a w n ie e n ia  k o m u n ik a ­
cji-

XM°EŁKj)umqwy/

ftltCrgc wieczoru usuń z twarzy róż 
y.r-l:r przy pomocy głęboko prze- 

piany mydła Palmolive, cyyrą- 
biaricgo na łagodnym olejku oliwko­
wym. yj ten sposób cer» Twa zawsze 
zachowa naturalną świeżość bez specjal­
nych zabiegów kosmetycznych.

Dlaczego mydło n„ olejku oliwkowym! 
Otóż spójrz na Piędoraczki Dionne — czy 
trzeba lepszego dowodu? Dla 'ch różo­
wej i delikatnej cery Dr. Dafoe wybrał 
Pjlmolive i nic innego. Mydło Palmo!'ve 
bowiem wyrabiane jest ną obfitych ilo­
ściach olejku oli wł UWeąo, Idóry od wieko". 
znany jest jako najlepszy środek dła deli­
katnej skóry. Dlat-r , też niydlo to jest 
najodpowiedniejszt i dla Twojej cery. Bę­
dziesz zaehwyooaą wynikami 1

Czysta, aksamitna i dziew­
częca cera—oto droga do 
powodzenia, miłości i szczę­
ścia każdej kobiety. Użyj 
sama mydia Palmoliwe: dwa 
razy dziennie przeprowadź 
odświeżający, przywracając" 

rąąsąz pianą mydlą 
PąlnaGiive. Upewnij .ią jed­
nak, ze otrzirnuia .z mydło 
Pa ląaoliw:, unikaj bezwar­
tościowych nąsLdiawmaptl 
Tylko mydio Palmolive daie 
rezuitatv PaImoIive!

K to  ponosi odpow iedzialność

Zn śmierć i kilgdeo rabstnlMs
Tragiczny wypadek w Wilnie

r*Z I€ li! W  P 0 U T Y C E
N A  Z A M K U  ! man Górecki, k tóry  w  Dojrm B o jf jp t

Pan Prezydent R  P. p rzy ją ł ustę- w ygłosi odczyt na aktualne u> maty

W IL N O , 21 4 (T e l .  w ł . ) .  T e ­
re n e m  n ie z w y k łe j t r a g e d i i  b y ła  
ostabn io  ul. im . M a rsz . Ś m ig łe g o -  
R y d z a  w  W iln ie . P r z y  za k ła d a n iu  
k a n a liz a c ji  w z d łu ż  te j u l ic y  p r a ­
c o w a ło  o s ta tn io  k ilk u n a s tu  r o ­
b o tn ik ó w . K ie d y  c z ę ś ć  z n ich  zn a j 
d o w a ła  s ię  w  g łę b o k im  r o w ie  ra p  
tem  r u n ę ła  ś c ia n a  ś w ie ż o  w y k o ­
p a n e g o  ro w u . g r z e b ią c  d w ó c h  r o ­
b o tn ik ó w : M ie c z y s ła w a  S ta n k ie - ■ 
W icza i I g n a c e g o  Z y b o r s k ie g o -  j

N ie s z c z ę ś l iw y m  p o ś p ie s z y li  z p o -  j 
m ocą  k o le d z y  ora z  w e zw a n o  s tr a ż  ! 
p o ż a rn ą  i p o g o to w ie  ra tu n k o w e . | 
P o  d w ó c h  m n ie j w ię c e j  g o d z in a c h  ■ 
z d o ła n o  w y d o b y ć  z p od  z w a łó w  
ziem i r o b o tn ik a  Z y b o r s k ie g o , k tó ­
ry m ia ł p o ła m a n e  r ę c e  i n o g i i d a ­
w a ł ty lk o  s ła b e  o z n a k i ży c ia . P o ­

la Miejskiego.
P r z y  z a c h o w a n iu  w s z e lk ic h  

ś r o d k ó w  o s tr o ż n o ś c i  p r z y s tą p io n o  
d o  p o n o w n e g o  r o z k o p y w a n ia  i o- 
w u  ce le m  w y d o b y c ia  c z w a r te j 
o f ia r y  k a ta s tro fy . D o p ie r o  p o  
k ilk u  g o d z in a c h  d o k o p a n o  s ię  do 
m ie js c a ,  n a  k tó r y m  s p o c z y w a ły  
ju ż  ty lk o  n ie s ły c h a n ie  z m a sa k r o ­

w a n e  z w ło k i  ż y w c e m  p o g r z e b a n e ­
go S ta n k ie w icz a .

W ie ś ć  o  w s t r z ą s a ją c e j  k a ta ­
s t r o f ie  o b ie g ła  m ia s to  lo te m  b ły ­
s k a w ic y  t?ak, że p o d  k o n ie c  a k c ji  
r a tu n k o w e j u w y lo tu  u l. M a rsz , 
ś m ig łe g o  - R y d z a  z e b r a ły  s ię  n ie ­
z lic z o n e  t łu m y  m ie sz k a ń có w , o cze  
k u ją c  w y n ik ó w  a k c ji  r a tu n k o w e j.

T O T ^ a a i c a  p o w r o i u  
Arm is g e n . H a lie r s

p u ją tego  podsekretarza stanu \y Min. 
Oprakę Społecznej p. Jastrzębskiego, 
posła  Piotra Sobczyka, prezesa zwią­
zku izb i organizacyj roln iczych  oraz 
delegację M uzeum Techniki i Prze­
m yślu.

U P R E M IE R A
Dnia 21 bm. prezes R ady Mini­

strów  generał S ław oj Składkowski 
przy ją ł prezydium  Związku Izb i O r­
ganizacyj Rolniczych, przedstawicieli 
Z jednoczenia P olskich  Zw iązków  Za­
w odow ych. prezydium  Centralnego 

-Związku Przem ysłu  Polskiego, oraz 
now om iauow anego prezesa Trybunału 
K om petencyjnego W acław a B orkow ­
skiego.

G EN . GÓRECKI W  G D A Ń SK U
Z in icjatyw y F ed eracji Polskich 

Zw iązków  O brońców  O jczyzny w  
Gdańsku przybędzie w najbliższy po­
niedziałek do Gdańska gen. dr. R o-

N A D Z W Y C ZA JN Y  A M B A S A D O R  
W  IR A N IE

P. K arszc - Siedłewsłu w  tow  a 
rzystw ie kpt. K ryńskiego przyjęty 
został przez Szacha Ira iu , ktoirerau 
złożył listy  uw ierzytelniające gt' w 
charakterze am basadora itaazw yczaj- 
nego na uroczystościach  zaślubin 
irańskiego następcy tronu i  księżni­
czką egipską Fawzią.

P O SE L ST W O  U R U G W A JU  
W WĄRSZAWTB 

Poseł U rugw aju, „kredytow an ; 
przy triku rządach Eur>py £ ~ d k ow e; 
m iał dotychczas swą Biedzi be w  Pra­
dze. Obecnie pose ktw p U rugw aju 
przeniesiotie zosta je  d c  W ir s t tw y . 
Poseł Urugvvaju, min. R icardo Goiper 
który  akredytow any jest rów m eż i 
przy rządzie R zeczypospolite j, p rzy ­
był w tej sp rewie do W: w rzaw y

W  dn. 20 kwietnia br. m inęła 20-ta  
roczn icą , pow rotu  Arm ii Błękitnej 
gen. H allera z Francji. W  dniu tym 
przed 20 laty naczelny w ódz Arm ii 
Polskiej we F ran cji stanął wraz ze 

. , . ,.. swym ąztabem na ziem i polskiej. B y-
g o to w je  p r z e w io z ło  n ie s z c z ę ś liw e -  j 0 ^  p ierw szego dnia W ielkiej nocy. 
go  d o  s z p ita la , a je d n o c z e ś n ie  rór 
b o tn ic y  p r z y s tą p ili  d o  d a ls z e j a k ­
c j i  r a tu n k o w e j.

Kiedy wykopano 7,ąwelony mw 
na znaczną wysokość, niczym nie 
wzmocnioną Ś.ciapa roivij ponow­
nie runęła, grzebiąc znów dwóch 
robotnikpw. Józefą Funka i Lee 
ną Szturkiegp. Ną szczęście nie­
szczęśliwych zdołano w krótkim 
czasie odkopać, mimo to rdnieśli 
oni bardzo poważne okr.lepzejiia 
tąjt, że pogotowie musiało ieb prze 
wjeić w sfan.i? groźnym do szpjta

W  związku z podniosłą uroczy sto- 
ścią 20-lecia  pow rotu do kraju  b  ha- 
ferskiej" Arm ii Błękitnej, Zw. H aller­
czyków  organ izu je  w diuech 20 i 
m aja b. r. w  B yd goszczy  w ielką ma­
nifestację, m a jącą  na celą  uczczenie 
zasług Błękitnych Żołnierzy.

E k » k r & d w a  ^ S b a n ”
p o z o s t a ła  k a t o lic z k a

W  z w ią z k u  z o s ta tn im i w y p a d ­
k a m i w  A lb a n i i  ro z e sz ła  się  p o ­
g ło sk a  ja k o b y  k r ó lo w ą  G e ra ld y -  
na, z d o m u  h ra b ia n k a  A p p o n y i. 
w s tę p u ją c  w  z w ią z k i m a łż e ń sk ie  
z k r ó le m  Z o g u , w y r z e k ła  s ię  s w e j 
w ia r y  k a to lic k ie j.  D z ie n n ik  k a to ­
lic k i  „D e r  E lsa sse r“0 w y c h o d z ą c y

nominacje nowych K ardyn ałó w
n i s f ą u l ą  na p i e r w s z y m  k n n s y s t o r z u

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K I E , 21.4.
W  p o in fo r m o w a n y c h  k o ła c h  k o ­
ś c ie ln y c h  r o z e s z ły  s ię  w ia d o m o śc i, 
że  O jc ie c  Ś w ię ty  P iu s  X I I  zw o ła  
s w ó j p ie r w s z y  k o n sy s to r z  w  k o ń ­
cu  m a ja , lu b  też  w  p o c z ą tk u  
cz e r w c a . N a  k o n s y s to r z u  ty m  n a ­
s tą p ią  n o m in a c je  n o w y c h  k a r d y ć  
n a łó w .

Z  d o s to jn ik ó w  w ło s k ic h , k tó r z y  
m a ją  o tr z y m a ć  p u rp u rę , w y m ie ­
n ia n i są n u n c ju sz  p r z y  K w ir y n a le  
B o r g o n g in i  D u ca , s e k re ta rz  ś w ię ­
te j k o n g r e g a c ji  o b r z ą d k ó w  M g r.

C a r in c i  i s e k re ta rz  Ś w . K o le g iu m  
M g r . S a n to ro .

P Ą T  £  D u b lin *  p o d a ję  n am  p r o ­
w iz o r y c z n y  sk ła d  b o k s e rs k ie j r e ­
p r e z e n t a c ji  E u r o p y  n a  m e c z  ze 
S ta n a m i Z je d n . sk ła d  tcsi p r z e d -  

w  S tra sb u rg u , z a m ie szczą  m ą r  s ta w ia -s ię  n a s tę p u ją c o  w  k o le jn o -  
g in e s ie  p o w y ż s z e g o  o ś w ia d c z e n ie  s c i w a g :

A E ‘ € ;  S t p o K o w e  

N a  m e c z  tu

W r e p r e z e n ta c ji  l u r o p y
mzldą s q d w a ! ^oCacy

D U E LE N , 21 4 K o r e s p o n d e n t

w u ja  e k s -k r o lo w e j  a lb a ń s k ie j, 
m g r . d e  R o im y , k tó r y  p is z ę : 

..M upzę s tw ie rd /.ic , że  rrjoja s io ­
s trz e n ica  z a w a r ła  z k r ó le m  Z o g u  
m a łż e ń s tw o  k a to lic k ie  za  sp e c ja ł 
ną  d y sp e n s ą  p a p ie s k ą  p o  ty m , ja k  
zo s ta ły  w y p e łn io n e  w a ru n k i, w y ­
m a g a n e  w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  
p r z e z  K o ś c ió ł .  K r ó lo w a  G e r a ld y -  
na je s t  w y z n a n ia  r z y m s k o  - k ą to  
lic k ie g o . P o s ia d a  on a  w  z a m k u

In g le , S e r s o , C z o r te k , N u e r n -  
b e r g , K o lc z y ń s k i , R a a d ik , Ju s in a ,

R u n g e .
W  sk ła d z ie  k ie r o w n ic tw a  

w id z ia n y  je s t  r ó w n ie ż  rep rezen ­
tant p o ls k i m j n  M irz y ń s k i.

W y ja z d  re p r e z e n ta n tó w  E u rop y  
d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n a s tą ­
p i łb y  27 b m . z p o r tu  Seu th arnn -' 
to n , T e r m in y  m e c z ó w : 12 m a ja  w  
C h ica g o  i 16 m a ja  w  S t. L o u is .

J u r y  w  D u b l i n i e
z m  enió s t e o z j ę

D U B L IN , 21. 4. J u r y  d ‘ A p p e l  
b rik sersk ich  m is trz o s tw  św ia ta  w  
D u b lin ie  z m ie n iło  w  p ią te k  o  g o ­
d z in ie  3 -e j  ra n o  d w ie  s w o je  d e -

k r ó le w s k h n  w  T ir a n ie  w ła sn ą  k ą -  1 c y ? j£  ^ o ś m o  w a ik , r o z e g r a n y c h
p l ic ę :  w  k tó r e j o d p r a w ia n e  
n a b o ż e ń s tw a " -

b y ły

A n g 9 i 3  z a b e z p i e c z a  S u e z
50 tys. ludzi z indii do Egiptu

b r y g a d y  ż o łn ie r z y  a n g ie ls k ic h . Si 
lę  ich  o b l ic z a ją  na o k o ło  50 ty s ię ­
cy  lu d z i.

B r y g a d y  te. b ę d ą  ś c iś le  w s p ó ł­
d z ia ła ły  z w o js k a m i e g ip sk im i.

fótrzmn e sąmdltfu niemieckiego
I s  p rzs lo t nad strefą ?aKa?ana

B E R L IN , 21. 4. D o n o sz ą  p in ­
c y d e n c ie , ja k i za szed ł w  k o m u n i­
k a c ji  lo tn ic z e j m ię d zy  B e r lin e m  & 
P a ry ż e m  nad B e lg ią .

2gs!rzg !en;e grzem ytniKa
sfzekradakcsgo się z SlUmiet

S tra żn ik  g ra n icz n y , p e łn ią cy  
s łu ż b ę  w  le s ie  ob ok  M a k o s z o - 
v*cj n a tk n ą ł się na p r z e k r a d a ją ­
ce g o  Się z N ie m ie c  d o  P o ls k i  p rze  
m y tn ik a . k tó r e g o  w e z w a ł rlo za- 
: z ży m a n ia  się. P r z e m y tn ik  w e z w ą  
■ńa n ie  u s łu ch a ł i zaczął u c ie k a ć . 
-W ów czas s tra ż n ik  s trz e lił  i tr a f ił  
p r z e m y tn ik a  w  serce , k ła d ą c  go 
tru p e m  na m ie js c u . Z a b ity m  o k a ­
za ł s ię  G u sta w  H e lle r  z N o w e j 
W si.-

N ie s z cz ę ś liw e m u  w y p a d k o w i u -  
le g ł r ó w n ie ż  in n y  p r z e m y tn ik  J ó ­
z e f  M a rk e r , k tó r y  u k r y ł  s ię  w  
B y to m iu  w  p o c ią g u  to w a r o w y m , 
ja d ą c y m  w  £ tro n ę  g r a n ic y  p o l ­
s k ie j. K ’ e d y  p o c ią g  z n a la z ł s ię  po 
s tr o n ie  p o ls k ie j iia te r e n ie  g m i­
n y  Ł a g ie w n ik i, p r z e m y tn ik  w ysk p  
c z y ł  ta k  n ie sz cz ę ś liw ie , że w p a d ł 
p od  k o ła  w a g o n u , k tó r e  u c ię ły  
m u  o b ie  n og i.

K A I R , 21. 4. W y c h o d z ą c y  tu ta j 
d z ie n n ik  fr a n c u s k i „J o u r n a l 
d ‘E g y p t e "  in fo r m u je ,  że  z r o z k a ­
zu  a n g ie ls k ie g o  m in is tr a  w o jn y  
O d p ły n ę ły  z I n d ii  b r y t y js k ic h  do
E g ip tu  tr z y  d o s k o n a le  u z b r o jo n e  J P r z y  ty m  na c z e le  k a żd e j b r y g a d y

| ż o łn ie r z y , z a r ó w n o  e g ip s k ic h  ja k  
a n g ie ls k ic h , b ę d ą  s ta li d w a j o f i ­
c e r o w ie  s z t a b o w i :  je d e n  —  A n ­
g lik , d r u g i —  E g ip c ja n in .

Z a r ó w n o  o s ta tn ie  z a rz ą d z e n ie , 
ja k  i p la n  w s p ó łd z ia ła n ia  a n g lo  - 
e g ip sk ie g o , z o s ta ły  w y w o ła n e  
o s ta tn im i r u c h a m i a fry k a ń sk ich  
w o js k  w ło s k ic h  i w ło s k ie j  f lo t y  
na  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m .

S a m o lo t  k o m u n ik a c y jn y  lin ii 
P a ry ż  —  B er lin  p r z e le c ia ł  19 b m . 
ra n o  n a d  za k a za n ą  s tre fą  w  p o ­
b liż u  tw ie r d z y  L e o d iu m  w  B e lg ii .  
E sk ą d ra  b e lg i js k ic h  s a m o lo tó w  
m y ś l iw s k ic h  w e z w a ła  p ilo ta  d o  lą 
d o w a n ia  n a  n a jb liż s z y m  lo tn isk u . 
P i lo t  s a m o lo tu  n ie m ie c k ie g o  p o  p o  
ro z u m ie n iu  s ię  d ip g ą  r a d io w ą  z 
p o r te m  m a c ie r z y s ty m  w  K o lo n i i  
w y lą d o w a ł  w  B r u k s e li .

S a m o lo t  p o  w y lą d o w a n iu  zos ta ł 
o b ło ż o n y  a resztem  i zb a d a n y  
p r z e z  o f i c e r ó w  b e lg i js k ie g o  lo tn ie  
tw :i w o js k o w e g o . P ilo t  m ia ł o -  
ś w ia d c z y ć , że  n a  m a p a ch  je g o  n ie 
b y ł  o z n a c z o n y  z a b r o n io n y  teren  
n a d  fo r te c ą  L e o d iu m .

P o  z b a d a n iu  s p r a w y  p rze z  w ła -1 
d z e  b e lg i js k ie  sa m o lo t  o  g o d z . 12 
w  p o ł. u d a ł sią w  d r o g ę  d o  K o lo n ii

Nowy obóz

k o n c e n tr a c y jn y
w  C z e c h a c h

F R A G A , 21. 4. Z e  w z g lę d u  ną 
p r z e p e łn ie n ie  o tw o r z o n y c h  b e z p o ­
ś r e d n io  p o  a n e k s ji  C z e c h  i M o r a w  
o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h , z o s ta ł 
o tw a r ty  d a ls z y  o b ó z  k o n c e n t r a ­
c y jn y  w  p o b l i  ai B e n e sz o w a .

w e  cz w a r te k , a m ia n o w ic ie :
W  w a d z e  p ó łś r e d n ie j w s k u te k  

p r o te s tu  S z w e d ó w  s ę d z io w ie  z d e ­
c y d o w a l i  u z n a ć  O sk a ra  A g r e n a  
z w y c ię z c ą  n a d  I r la n d c z y k ie m  G a l -  
ła h a r.

W  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j w sk u te k  
p r o te s tu  A n g l ik ó w  s ę d z io w ie  u -  
zn a li z w y c ię s tw o  W o o d c o c k a  ( A n ­
g lia )  n a d  N ie m c e m  K o p p e r s e m .

W obec powyższych 3ratfJi w 
d z is ie js z y c h  (p ią te k  w ie c z o r e m ) ,  
m e cz a ch  p ó ł f in a ło w y c h  d w a j b o ­
k s e r z y  p o ls c y  w a lc z y ć  b ę d ą :

W  wra d z e  ś r e d n ie j P .ia r s k i  —  
A g re n .

W  p ó łc ię ż k ie j S z y m u ra  —  
W o o d c o e k .

W  w a d z e  le k k ie j o  tr z e c ie  m ie j 
sce  w a lc z y c  m ia ł K o w a ir k i  z  B e l ­
g iem  J a co b . W s k u te k  n a d w a g i t e ­
g o  o s ta tn ie g o  z w y c ię s t w o  p r z y ­
zn a n o  P o la k o w i, k tó r y  w  ten  sp o  
sófc je s t  ju ż  p o s ia d a cze m  t r z e c ie ­
go  m ie js c a  w  s w o je j  k a te g o r ii.

Z a w o d y  g im n a s t y t z n e
Warszawa — Kraków

n a  f o n
W  dniu 23 b. rn. o g. 15 w Cyrku 

W arszaw skim  odbędą się zaw ody 
gim nastyczne Związku T ow arzystw  
Gim nastycznych „S ok ó ł"  w Polsce 
m iędzy reprezentacjam i K rakow a i 
W arszaw y W konkurencjach  m ę­
skich i żeńskich. M iędzy innym i w y 
Stąpią mist.rzcwia P olski: Kosm an
i\V-wa) i Skirliuska (K ra k ów ).

fń-ograni b. urozm aicony. 
Pozostałe bilety dn nabycia  v  

f. f .:  Ślusarski, N ow y Świąt 57, J- 
M atuszew ski, N ow y św iat 40, j .  W a 
dowski, M arszałkow ska 121. i we 
w szystkich  gniazdach sokolich, z. w 
dniu zawodów w kasie Cyrku od g 
10-ej rano.

D ochód przeznaczony na F. O. N.

B udcw a s!&diony spercewego
w Lublime

Złó ż oflsrę na F .3 .8 .

( j k )  Z a rzą d  M ie jsk i w  L u b l i ­
n ie  w  d r o d z e  d o  r e a liz a c ji  k o n c e p  
c j i  z a in w e s to w a n ia  w  m ie śc ie  r e ­
p r e z e n t a c y jn y c h  s ta d io n ó w  s p o r ­
to w y c h  i t e r e n ó w  w y s ta w o w y c h , 
n a b y ł 52 h a  łą k  T a ta ry , n a  k t ó ­
r y c h  in w e s ty c je  te  b ę d ą  p r z e p r o ­
w a d za n e .

O sta tn io  o d b y ł  s ię  k o n k u rs  na 
u k sz ta łto w a n ie  te r e n ó w  s p o r t o ­
w y c h  i w y s t a w o w y c h  n ą  w s p o m ­
n ia n y m  o b sz a rz e . N a k o n k u r s ie  
ty m  n a g r o d z o n o  4 p ra ce , k tó r y c h  
a p to ra m i ok a za li s ię  in ż y n ie r o w ie  
z W a rs z a w y . 1 n a g ro d ę  w  w y s o ­

k o ś c i 2500 zł. z d o b y ł  inż. ą rę ji Z . 
Ih n a io w ic z  i K . F ig u łc w s k i.  / .u -  
to r e m  p r a c y  o z n a c z o n e j N r- 9. 
k tó r a  z d o b y ła  II n a g ru d ę  w  w y ­
so k o ś c i 2000 zł. je s t  in ż y n ie r  r  ®- 
g ro d n ik  A lin a  S e h o jtą ó w n a . T r z e ­
c ie j n a g r o d y  n ie  p r z y z n a n o  n ik o ­
m u . C z w a rtą  n a g r o d ę  w  w y ą o k e -  
śc i 1250 zł. z d o b y li :  inż a rch . K a 
z im ie rz  L ie r  i inż. a rch . 3 i# I ajl 
L ie r , i d ru g ą  c z w a r tą  n ą g rp d ę  
(1 2 5 0  z ł .)  z d o b y ł  jn j .  arety. G e ­
ra rd  C io łe k  i K a z im ie r z  W e j 
ch ert.
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A n t o n i  C t o z ą s z c z e w s U

¥on Papen -  redivivys
P r z e s u n ię c ia  p a  p la c ó w k a c h  dy~  

p la m ftty d zn y ch  —r n ip  b u d z ą  za ­
z w y c z a j w ię k s z e g o  z a in te r e s o w a ­
n ia . N ip rą ożp a  te g o  p o w ie d z ie ć  
je d n a k ż e  o  ś w ie ż o  o g io s z o n e j n o ­
m in a c ji  b . k a n c le rz a  R z e s z y  N ie ­
m ie c k ie j v o n  P ą p ep ft na s ta n o w i­
sk o  a m b a sa d o ra  n ie m ie c k ie g o  w 
T u r c j i ,  F a k t ten  b o w ie m  je s t  z rę c z  
p y m  p o s u n ię c ie m  n a  s z a c h o w n ic y  
m ię d z y n a r o d o w e j.

N a  w id o w n ię  p o li ty c z n a  p o w r a ­
ca  c z ło w ie k , k tó r y  s w e g o  cza su  
o d g r y w a ł  w ie lk ą  r o lę  i p r z y c z y n i !  
s ię  w  b a r d z o  w y s o k im  s to p n iu  d o  
d o jś c ia  d o  w ła d z y  n a r o d o w y c h  s o ­
c ja l is t ó w  i k tó r y  p r z y g o to w a ł A n -  
sęh lu ss  A u s tr ii  d o  R ze sz y . V o n  
P a p e n  p o  o d n ie s ie n iu  ta k  w ie lk ic h  
s u k c e s ó w  na p la c ó w c e  w ie d e ń ­
s k ie j, z o s ta ł u su n ię ty  w  c ie ń  p o ­
p a d ł w  n ie ła sk ę  u k a n c le rz a  H it -  
'o r a .

M I S J A  W  T U R C J I
R y ły  o f i c e r  g w a rd ii  i w y t r a w n y  

d y p lo m a ta  v o n  P a p e n , o d e g r a ł 
d o ść  d w u z n a cz n ą  r o lę  p o d cz a s  w o j 
n y  ś w ia to w e j ja k o  a tta ch e  w o j ­
s k o w y  N ie m ie c  w  W a s z y n g to n ie  i 
b y ł  z m u s z o n y  d o  o p u s z cz e n ia  p la ­
c ó w k i  z p o w o d u  zam ięsęaru a  w  
a fe r ę  sz p ie g o w sk a - N a s tę p n ie  w  r. 
1917 ja k o  o f ic e r  sztabu  4 -e j  a rm ii,

G w a łt T e c h  się gw ałtem  adcisHa

Niemcy zmobilizować Europ?
Toczy się wojna na wytrzymeioSC

( lu b . ) .  N ie  g rz m ią  je s z c z e  a r ­
m a ty , n ie  ś w is z c z ą  k u le  k a r a b in o ­
w e, a le  w o jn a  ju ż  s ię  r o z p o c z ę ła , 
w o jn a , w  k tó r e j ten  z w y c ię ż y , k to  
n ic  za ła m ie  s ię  p s y c h ic z n ie . N a ­
p rę ż e n ie  w  s y ta u a c ji  m ię d z y n a r o ­
d o w e j tr w a  ju ż  p r z e s z ło  o d  m ie s ią  
ca . R a n o  o d p r ę ż e n ie  i su g e s t ie  
P o k o jo w e , w ie c z o r e m  g r o ź b a  w o j­
ny A -e^ .n ą fitę ipn ego  r a n k a ?  O to  
n a jd o b itn ie js z a  ch a  ratk e ry  styka  
cz a s ó w , k tó r e  p r z e ż y w a m y . N a ­
ro d y  s to ją  w p o g o to w iu  z b ro n ią  u 
n og i, a le  z b r o n ią  za ła d o w a n ą , 
go to w ą  d o  s trz a łu .

P a ń s tw a  o s i p o d tr z y m u ją  ó w  
sta n  n ie p e w n o ś c i i w rz e n ia  — p i-  
g z e  „ K u r ie r  P o ls k i" .  M a ją  w  tym  
n ie w ą tp liw ie  c e l. C h o d z i p o p r o -  
stu 0 w y trz y m a n ie  a je d n o c z e ś n ie  
g o s p o d a rcz e  p o d e r w a n ie  bytu  
p a ń stw  w r o g ic h  o s i, N ie m cy  liczą  
na to, że s z tu cz n y m  w y tw a rz a -  
n em  n a s t r o jó w  z n is z cz ą  p r z e c iw ­
n ik ów  je s z c z e  p rz e d  w y b u c h e m  
z b r o jn e g o  k o n flik tu .

P R Z E D W C Z E S N A
d e m o b i l i z a c j  a

Is to tn a  p r z y c z y n ą  k lęsk i C z e ­
c h o s ło w a c j i  —  „M a ły  D zień
n ik "  była. p rze d w cz e sn a  d e m o b i­
liz a c ja

„...P olska pow 'nna okazać, że tego 
biędu nie popełni i że się nie znuży 
długim chociażby staniem pod bronią. 
A przedeż nie powili,no to chyba byc 
trudne dla narodu katolickiego, który 
umie robić rachunek sumienia, wie, 
że „BOJO W AN IEM  JEST ŻY W O  
L Z Ł O W ;E l'Z V «  | pamięta o słowach
Chrystusa: ..CZU W AJCIE 8 0  NIE
M E C IE  D N U  ANI G O D ZIN Y “ •

R U C H L I W O Ś Ć
D Y P L O M A C J I

P r z y  je d n o c z e s n y m  „r o b ie n iu  
n a s tro jó w 7"  w św iecie . d y p lo m a c ja  
n ie m ie ck a  p r z e ja w ia  w ie lk ą  r u c h ­
liw o ś ć .  R u m u n ia , J u g o s ła w ia , B u ł 
g a r ią  —  o to  o b je k ty , k tó re  in te ­
r e s u ją  R z e s z ę  —  s tw ie rd z a  „G ło s  
L u b e ls k i" .  B u c h y  B e r lin a  je d n a k  
m u s im y  raapznie ś le d z ić , g d y ż :

„...d flią jy rozw ój i w zrost potęgi 
niemieckiej ,est z punktu widzenia na­
szych najżyw otniejszych  interesów

niedopuszczaln i, to  też opinia naszą 
śledzi z napięciem  grę polityczną, 
która się n: południow ym  ••'sęjiodzic 
prowadzi. Jeśli Bułgaria zostanie p o ­
zyskana dla koalicji, jeśli się uda skon 
soiidow ać linię obronną, idącą o d  na* 

ną połitd-te, od Rumunii p o  Turcję—  
będzie to ważki czynnik i zachow ania 
pokoju  i skrępowania ekspansji nie­
mieckiej. Jest to  ostatnia szansa Eu. 

j ! °py.
N O W Y  I M P E R I A L I Z M

P o  o s ta tn ic h  k ro k a ch  N ie m ie c  
m ożem y  ja s n o  o k r e ś l ić  lin ię , p o  
k tó r e j id z ie  R ze sz ą . D tiw th e j o p e ­
ro w a n o  h a s łę m  s a m o s ta n o w ie n ia  
n a ro d ó w  —  p isz ę  „ K u r ie r  P o z n a ń ­
s k i" , le cz  za sa d ę  tę

I ...odrzu con o  nad Szprewą z chw i­
lą, kiedy przy je j p om ocy  w ygrane 
zostały te wszystkie atuty, które w y ­
grać chciano. Nie należy nału ahtte 
spodziew ać •'te, by z chw ilą  tą ustąć 
miało szerzenie irredenty wśród mniej 
szóści niemieckich u sąsiadów, w 
szczególności w P olsce  —  ery  w ich ­
rzenia wśród „U kraińców ". P rzeciw ­
nie liczyć sję należy z  tym , że dąż­
ności takie będą jeszcze spotęgow a- 
P f ■ Nie zmieni to  jednak faktu, że teo 
na „L ebesraum u" —  teoria n ow ego 
imperializmu niem ieckiego —  stała 

; się dziś już b ez  obsłonek czołow ym  j 
na Hem T rzecie j R zeszy"

Z a ję c ie  C z e c h o s ło w a c ji  b y łe  
.atkem  s to ją c y m  w  r a ż ą c e j s p r z e c z  
n o śc i ż d o ty c h c z a s o w y m i o ś w ia d - i  
c z e n ia m i n a jw y ż s z y c h  c z y n n ik ó w  j 
w R z e s z y . „ C z a s "  p is z e  w  zw ią z - 1 
ku z ty m , ż e :  j

„...R zesza postępow aniem  sw ym  j 
przekreśliła zaciągnięte zotoyi iązaria, | 
składając jednocześnie całemu światu 
w ym ow ny dow ód , że deklaracje na- 
wet je j  najw yższych  reprezentantów 
n|o ga m iarodajne. P rzyjęcie przez 
m ocarstw a im konferencji tnonachij- I 
skiej postulatów  Rzeszy, nie zapewni- J 
ło  Europie pokoju. Przeciwnie stało 
się ou o zachętą d o  daiszęgo stosow a­
nia m etody przem ocy, zaskakiwań i ■
taktów, dokonanych"...

P R E M I A  D L A  
P O L I T Y K I  G W A Ł T Ó W  1

W  ty c h  w a r u n k a c h  p isz e  d a le j 
o r g a n  z a c h o w a w c z y  —

 U stępstwa w ob ec  Rzeszy są
dziś nię d o  pom yślenia. B iła b y  to  b o ­
wiem premia dfą polityki gw ałtów  i 
wym uszeń."...

J e d y n ą  o d p o w ie d z ią  na n ie m ie c  
k ie  za k u sy  je s t  p o tę ż n a  a rm ia . 
N a  s iłę  i g w a łty  o d p o w ie d z ie ć  n a ­
le ż y  z d e c y d o w a n ie  o d p a r c ie m  te j 
s iły . In n a  o d p o w ie d ź  —  to  M o n a ­
ch iu m .

ó w cz e s n y  k a p ita n  v o n  P a p e n  u d a ł 
się d o  T u r c j i  w  tr u d n e j m is ji ,  z 
k tó r e j w y w ią z a ł  s ię  z n a k o m ic ie . 
T u r c ja  za m ie rza ła  z a w rz e ć  p o k ó j  
o d d z ie ln y  z E n ten tą , V o n  P a p e n  
zd o ła ł je d n a k  p r z e k o n a ć  fa k t y c z ­
n e g o  d y k ta to r a  ce sa rs tw a  o t t o -  
m a ń sk ie g o  E n w e ra  paszę  ó  k o m e c z  
n o śe i d a ls z e j w a lk i  u b o k u  p a ń s tw  
ce n tra ln y ch .

S Z Y B K A  i I A R I E R A
P o  w o jn ie  k a r ie ra  v o n  P a p en a  

w y d a w a ła  się  s k o ń cz o n a . D o p ie r o  
w  1932 r o k u  w y p ły n ą ł  on  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  n a  w ie lk ą  a ren ę1 p o l i ­
ty czn ą , g d y  p r e z y d e n t v o n  H -r .-  
d e n b u r g  u su n ą ł rząd  k a n c le rza  
B riin in g a  i p o w o ła ł  n a  je g o  m ie j ­
sce  rzą d  k o h s e r w a t y w n y  z v on  
P a p e n e m  na c z e le , J a k o  je d e n  z 
n a jb a r d z ie j z a u fa n y c h  d o r a d c ó w  
m a rsz a łk a  H in d e n b u rg a  i p r z e c iw ­
n ik  o s ta tn ie g o  k a n c le rz a  II  R z e s z y  
g en . v o n  S c h le ic h e r a  —  v o n  F a -  
p e n  s k ło n ił  s ę d z iw e g o  p r e z y d e n ta  
d o  p o w ie r z e n ia  w ła d z y  H it le r o w i. 
W  d n iu  30 s ty c z n ia  1933 r. p o ­
w s ta je  n o w y  g a b in e i  z H it le ro m  
ja k o  k a n c le rz e m , ą v o n  P a p e n e m  
ja k o  w ic e -k a n c le r z e m  na czele 
P o  za b ó jstw ie . D o ifu są a  w  d n iu  25 
lip ca  1934 r . H it le r  w y g y ła  v o n  
P a p e n a  ia k o  s w e g o  p o s ła  d o  W ie ­
d n ia , a n a s tę p n ie  m ia n u je  g o  a m ­
b a sa d o re m . Z ą  w ie lk ie  u s łu g i o d ­
d a n e  na p la c ó w c e  w ie d e ń s k ie j, 
v o n  P a p en , k tó r y  n ie  n a le ż a ł d o  
p a rt ii n a r o d o w o  -  s o c ja l is ty c z n e j, 
o tr z y m u je  n a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ie  
p a r ty jn e  —  z ło tą  o d z n a k ę  w ra z  z 
o d r ę c z n y m  lis te m  k a n c le rz a . J u ż  
w ó w cz a s  w y s u w a n a  b y ła  k a n d y ­
datura  v o n  P a p e n a  na  a m b a s a d o ­
ra T u rc ji , le cz  n o m in a c ja  ta n ie  
d o sz ła  d o  sk u tk u , w o b e c  p o d e j ­
rzeń  o in tr y g i p r z e c iw k o  k ie r o w ­
n ik om  III  R ze sz y .

W I E L K A  G R A
P o w r ó t  v o n  P a p e n a  d o  s łu ż b y

m u  p la c ó w k i  w T u r c j i  —  je s t  d o ­
w o d e m , że  k a n c le rz  H it le r  p r z y ­
w ią z u je  n a jw ię k s z ą  w a g ę  d o  g ry  
d y p lo m a t y c z n e j ,  k tóra  to c z y  się 
na  B lis k im  W sch o d z ie .

O d  s ta n o w isk a  T u rc ji , k tórą ,

S tosu n k i a n g ie lsk o  -  tu reck ie , 
c h ic d n e  po w o jn ie  ś w ia to w e j a na 
w et za k łó co n e  w  r. 1925 sporem  
o M ossu l. sta ły  s ię  z b ieg iem  c z a ­
su n ie z w y k le  p r z y ja z n e  i ob e cn ie  
p r z e k sz ta łc iły  saę w  fa k ty cz n e

p r z e z  u k ta d  z M o n tr e u x , u w o ln iła  ‘ p r z y m ie rz e . T u r c ja  m oż e  b y ć  u w a 
Się i  o g ra n icze ń  w  s w e j s u w e r e n -  ta n a  za w ie rn e g o  so ju szn ik a  W iel 
p o ś c i  w  e ie śm n a ch  D a rd a n e li i k ie j B ry ta n ii na B lisk im  W sch n - 
B o s fo r u . za le ż y  b a rd z o  w ie le . d z ie . D la te g o  też A n g lia  j F ra n c ja  
R z ą d  tu re ck i m o ż e  n ie  p r z e p u ś c ić  j p r z e z n a cz y ły  T u r c ji  d o n io s łą  tó te  
p r z e z  c ie ś n in y  o k r ę t ó w  p a ń s tw  o b  1 w  a k c ji , z m ie rz a ją ce j d o  o d p a rc ia  
cy c h , n p . f l o t y  a n g ie ls k ie j, u d a ją -  j a g re s ji . P e w n e  zd z iw ie n ie  w y w t -  
c e j s ię  na  m o r z e  C za rn e  z p o r n o - 1 tał fa k t . że  m o c a r stw a  zachodnie 
cą  R u m u n ii, lu b  s o w ie c k ic h  o k r ę -  ! z a g w a r a n to w a ły  n ien a ru sza ln ość  
tó w  w o je n n y c h  p ły n ą c y c h  z m o -  g r a n it  R u m u n ii i G re c ji, n ie  w rp o  
r&a C za rn e g o  n a  ś r ó d z ie m n e . P o -  | m in a ją c  n ic  o  T u rc ji. T lom a czy  
za ty m  T u r c ja  je s t  g łó w n y m  p io - ) się to tym , że T u rc ja  ja k o  m o c a r -  
n e m  E n ten ty  B a łk a ń s k ie j, k tó r e j | s tw o  —  n ,e  zg ad za  s ię  na r ę k o j -

d y p i o m a t y c z n e f pow ierzen ie

a k c ją  k ie ru je . P r z y m ie r z e  tu r e c ­
k o  -  g r e c k ie  p o s ia d a  eh a ra k te r  z a ­
c z e p n o  —  o d p o r n y , a u k ła d y  T u r ­
c j i  7, R u m u n ią  i J u g o s ła w ią  b y ły  
za w a rtą  p r z e ć .w k o  B u łg a r ii.

O b e c n ie  je d n a k  w  w y n ik u  sp ra  j 
w y  a lb a ń s k ie j —  B u łg a r ia  m a o -  1 
tr z y m a ć  p e w n e  k o n c e s je  g r a n ic z ­
n e  i w ejść  w  skład E n te n ty  B a ł­
kańskiej, k tóra  je s t  w ła ś c iw ie  d a w  
n y m  ce s a rs tw e m  o tto m a ń sk im , o d  
bu d ow an ym  p o d  n o w ą  p o s ta c ią  i 
tw orzy, w e d łu g  o ś w ia d cz e ń  je d ­
n e g o  i k ie r o w n ik ó w  p o li ty k i  g i e c -  i 
k>ej, je d e n  7 0 -ro  H ieno w y  n aród  i 
b a łk a ń s k i" .  P o w ię k s z o n y  o B u łg a ­
r ię  b lok  ten  je s t  w ie lk ą  p o z y c ją  
n a s z a c h o w n ic y  B lis k ie g o  W s c h o ­
d u . J e s t  p r z e to  zro z u m ia łe , że 
w ie lk ie  m o c a r s tw a  z a b ie g a ją  o  
p o z y s k a n ie  T u r c j i  d la  s w e j p o l i ­
ty k i.

T U R C J A  I  A N G L I A
P o d cz a s  k a m p a n ii e t io p s k ie j —  

T u r c ja , a  za je j p r z y k ła d e m  G r e ­
c ja , o d d a ły  sw-e p o r ty  d o  d y s p o ­
z y c ji  f lo t y  a n g ie ls k ie j a lb o w ie m  
o b y d w a  te  k r a je  b y ły  z a n ie p o k o ­
jo n e  e k sp a n sją  W ło c h  ora z  u r o sz -  
c z e m a m i M u ss o łin ie g o  d o  o p ie k i 
n a d  n a r o d a m i m u zu łm a ń sk im i.

O s:ro  o ło k u jq  c e r ę  Pani, w y­
w o łu ją c  p la m y  i s z p e łn e  p ieg i. 
M u l e ż y  z a b e z p i e c z a ć  c e r ę  
v- par z ę  w io se n n e j, s to su ją c  ua<, 
l 'k a fn ia tq c y  i u s u w a ję c y  P « * »

KREM P*mQM

m ie  je d n o s tro n n e . R o k o w a n ia  b ry  
ty js k o  -  tu re ck ie  p r o w a d z o n e  na 
stopi©  r ó w n o ś c i —  ja k  o ś w ia d c z y ' 
p r e m ie r  C h a m b e r la in  —  są na u -  
k o ń cz e n iu  D o p r o w a d z iły  on e  w  
p ie r w s z y m  rzę d z ie  d o  p o r o z u m ie ­
nia  s tra te g icz n e  -  m o rsk ie g o , d o ­
ty c z ą c e g o  D a rd a n e li. J e d n o cz e ś ­
n ie  p e r tr a k ta c je  fra n cu s k o  -  tu ­
r e c k ie  w y ja ś n iły  sp ra w ę  sa n d ża - 
ku A le k s a n d r e tty , k tó ry  b ę d z iV 
p r z y łą c z o n y  de T u r c j i .

T U R E C K A  
R A C J A  S T A N U

ltząd  n ie m ie ck i zd a ję  so b ie  spra 
w ę  z n ie b e z p ie cz e ń s tw a , ja k ie  
p r z e d s ta w ia  d la  p o li ty k i  B e r lin a  
p r z e jś c ie  T u r c ji  d o  o b o z u  państw  
za ch o d n ich  i u trata  w p ły w ó w  na 
B lis k im  W sch o d z ie .

J a k  p isz e  ..B e r lin e r  B o r s e n z e i-  
tu n g "  T u r c ja  p o w o ła n a  je s t  p rzez  
sw e  p o ło ż e n ie  d o  o d e g ra n ia , w 
d z is ie js z e j s k o m p lik o w a n e j s y tu a ­
c j i  ś w ia to w e j. d e c y d u ją c e j ro li 
na B lisk im  W s ch o d z ie .

N ic  w ię c  d z iw n e g o , że k a n c le rz  
H itle r , n a w ią z u ją c  d o  p o li ty k i 
W iih e lm a  II lin ii B e r lin  —  B a g ­
d a d  p o w ie r z a  p la c ó w k ę  a m b a s a ­
d o r a  w  A n k a r z e , w y d o b y te m u  z 
za p o m n ie n ia  n a jz rę cz n ie js z e m u  
g r a c z o w i, ja k im  ro z p o rz ą d z a  d y ­
p lo m a c ja  n ie m ie ck a . V bn  P a p e n  
b ę d z ie  s ię  s ta r a ł  o d c ią g n ą ć  T u r c ję  
od  m o c a r s tw  z a c h o d n ic h . J e s t  je d  
h a k  rze czą  w ą tp liw ą , c z y  zd o ła  
on  d o  la u r ó w , z d o b y ty c h  w 
W ied n iu , d o d a ć  n o w e  w a w r z y n y

T u rc ją , k tó ra  p e d  k ie r o w n ic ­
tw e m  n a jb liż s z e g o  w s p ó łp r a c o w ­
n ik a  K e m a la  A ta t iirk a , prezyden­
ta Ism e tu  In on u  p row a d ź.' polity­
k ę  op a rtą  na w ła s n e j r a c j i  stan u  
m e  za m ierza  b y ć  narzędziem 
p a ń s iw  o b c y c h .

F a s z y s t a  z  w o l i  l o ż y
prow adzi kampanię antykatolicka

Rewelacje ant̂ masońskiegG wydawnictwa

N a r ó d — j a k  j e d e n  m ą ż !  

M i l i a r d - j a k  j e d e n  g r o s z !

Odroczeń ® owod gosaodarczydi

P o d n i e c e n i e  f o r m
wystawiennictwa t&rgcwego

Na zeszłorocznych T argach  P ozn a ń ; eleWrptecJjnicznyeh, gospodarstw a do- 
sfoch hala m aszyn zwraeała szczegół- m ow ego i porcelany.

c y m i d o  P o r o z u m ie n ia  B a łk a ń ­
sk ie g o , t. j .  R u m u n ią , G r e c ją , J u ­
g o s ła w ią  i T u rc ją .

porozumienia bałkańskiego
W  d n iu  17 b . m . o d b v w a ć  s ię  

m ia ły  o b r a d y  R a d y  G o s p o d a r c z e j 
P o r o z u m ie n ia  B a łk a ń s k ie g o  N a- 
w n io so k  T u r c j i  o b r a d y  te o d r o ­
cz o n e  z o s ta ły  d o  ł 5 m fłj ai a  
b y w a ę  s ję  b ę d ą  w  B u k a r e sz c ie .

D e le g a c ja  tu re ck a  p r z y g o t o w a ­
ła sze re g  b a r d z o  w a ż n y c h  w n io ­
sk ów , m a ją c y c h  na  c e lą  u inten ­
sy w n ie n ie  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  m ię d z y  p a ń s tw a m i n a le ż ą -

Telegram
g e n , F r a n c o

do Ojca Sw.
, Gen- F ranco w ndponmdzi na orę 
i i* u  a  k a to lik ó w  h iszp a ń

sskh wystosował do Piusa XII te- 
Jagrain treści następu jące j:

,, W y słuchałem  orędzie W aszej 
św iątob liw ości ze wurus leniem i z 
synowskim  szacunkiem . O rędzie to

ną uwagę zwiedzających, P ow odew  te­
go był —  poza w artościow ym i ekspo- 
1 tatami — u jednolicony w ystró ’ sto-

O rg a n  a n ty m a so ń sk i „ L a  R e  
v u e  Ip te m a t ip n a ln  d es  S o c ie te s  
S e cre te s ' za m ieszcza  n ie z m ie rn ie  
in te r e s u ją c e  s z c z e g ó ły , d o ty c z ą c e  
k a r ie r y  je d n e g o  z c z o ło w y c h  f a ­
s z y s tó w  w ło s k ic h , F a r in a cc ie g o .

„P r a w d ą  je s t  —  p isz e  w y ż e j 
w y m ie n io n e  p ism o  -— że  fa s z y z m  
n a z a ju trz  po s w y m  tr iu m fie  z li­
k w id o w a ł  w ło s k ą  m a so n e r ię  i to 
n ie  ty lk o  b ra c i w o ln o m u ia r z y  z 
P a la z z o  G iu stin ia n i, k tó r z y  o f ia ­
r o w a li  5 m i lio n ó w  l ir ó w  n a  p r z y ­
g o to w a n ie  o s ła w io n e g o  „m a r s z u  
na R z y m " , a le  ta k że  i m a s o n ó w  
d y s y d e n tó w  z P ia z za  di G ćsu , k t ó ­
r z y  na ten  sam  ce l d ą li p o w a ż n ą  
i lo ś ć  p r o d u k t ó w  ż y w n o ś c io w y c h , 
s a m o c h o d ó w  ciężą  r o w y  eh, r ó ż n e g o  
ro d z a ju  k o s z to w n y c h  m a te r ia łó w  
i t. d . M im o , ż e  o b y d w ie  te g ru p y  
m a so ń sk ie  ju ż  n ie  is tn ie ją , b a rd z o  
w ie lu  z p o ś ró d  ty ch , k tó r z y  z a j ­
m o w a li w  n ic h  k ie r o w n ic z e  s ta ­
n o w isk a  b y n a jm n ie j n ie  z n ik n ę li ; 
w p ły w y  ich  są d z iś  b y ć  m o ż e  w ię ­
k sze  a n iż e li d a w n ie j.

K A R I E R A  F A R IN A C C IE G O
N a jb a r d z ie j ja s k r a w y m  d o w o ­

d e m  n a  p o p a r c ie  p o w y ż s z e g o  m o ­
że s łu ż y ć  św ietn a  k a rie ra  z n a n e ­
go p r z e c iw n ik a  k a to lic y z m u , p .

z a -
„  -  . j przynosi narodow i h isz p a ń sk ie m u ,-, . . _  , , ,
Takie sharm onizowanie zew nętrzne- pokrzepienie, um acniając je g o  rząd j K o b c r ta  F a r in a cc ie g o , k tó r y  

go  wystroju  stoisk posiada znaczenie w  wielkim dziele tworzenia po.-zadku w d z ię cz ą  m a son er ii n ie  ty lk o  ca łe  
nie t ylko gę w zglądu ną_ estetykę, ląc? duchow ego i społecznego, j* de ober- s w o je  w y k s z ta łce n ie  p o lity c z n e ,

Jednolita form a zewnętrzna na- rów nież znaczenie pruktycene, u łat- nie n rzeczyw ist-ia  bv Hisznania a lo  - A , , , - ; - -  ; - 
p.tów  w yw ierała efelrtowne wrażenie, wia bowiem  orientację zw iedzających  przodująca zaw sze r.1y chodzi o  o b -  r o w m e z  i s w o je  p o w o d z e n ie

W  tym  rofci '.ljednolicenie zewnę- j wśród licznych  w ystaw ców . i ronę wiary k a ir l ir W i ' s w ^ fo rtu n ę ,
•rznego w yglądu stoisk rozciągnięto 
i i '. - . ' lez ,na inne dziaty. A  więc poza

95S. w|ary katolickiej, w przyszłości '■ , , . 
P róby  zeszłoroczne, przeprow adzę- poszn jeszcze dalej i wyżej ńiżli iei kole1°v/y, 

ne w działo przem ysłu m etalow ego, wielow iekowa trrdyęja. W h nlen łu  na- i w y b itn y
metalowym ujednolicono ■ dały pomyślne wyniki. To też na te- . rodu hiszpansldepo w w mrn'm »ta" 

ouce firm owa w Sałonip SŁnmotfho- fforOCZliycłl T«r<rs3/»h ,— ! snvm wkł  ; .1. 1*'— firm ow e w Salonie Samooho 
ow ym  oraz w  działach przem ysłu 
'"""CTOeę.,, artykułów  biurowych,

corocznych  Targach  Poznańskich —  js n jm  składam  W aszej św iątobiiw o- 
jak widzim y —  ujednostajnienie »po-1 ści w yrazy  oddania i Wdziecznośel 
sobn w ystaw y zastosowano w szer-j za specjalne w yróżnienie nas" w tvm 
szym  zakresie. pam iętnym  dniu“ .

1
T e n  m a ły  u rz ę d n ik  

a d z iś  m in is te r  stanu , 
d z ia ła cz  fa s z y s to w s k i i 

d y r e k to r  d z ie n n ik a  „ R e g im e  F a s ­
c is ta " , a ta k ż e  b a r d z o  w z ię ty  a d ­
w ok a t, z a w d z ię cz a  w s z y s tk o  lo ż y  
„ A ib e r ic o  G e n t ili"  w  K r e m o n ie  i

b. p o s ło w i s o c ja lis ty c z n e m u  z P os, 
c a r o lo , p . B erteg i, o c z y w iś c ie  m a ­
s o n o w i, k tó r y  m ia n o w a ł g o  s e k r e ­
ta rz em  w y ż e j w y m ie n io n e j lo ż y . 
B ra c ia  -  m a so n i d z ie ln ie  p o m a g a li 
F a rr in a o c ie m u , ta k  s w y m i stosu n  
k a m i, ja k  i p o m o c ą  m a te r ia ln ą  w  
p o s ta c i g o tó w k i. P o  u k o ń cz e n iu  
wyższych s tu d ió w  F a r in a cc i s ta je  
na  c z e le  a n ty k a to lic k ie g o  p ism a  
„L a  S q u il la “ , m a ją c  d o  p o m o c y  
d r u g ie g o  b ra ta  -  m asor.a , p r o te ­
stan ta  P a o lo  P a n ta le o . T a  d o b r a ­
na  p a ra  w s ła w ią  s ię  w  k a m p a n ii 
p r z e c iw k o  K o ś c io ło w i  i d u c h o w ie ń  
stw u , p r o p a g u ją c  la ic y z a c ję  szk ó ł, 
in s ty tu c y j d o b r o c z y n n y c h  i t. d.

M A S O N  -  F A S Z Y S T A
P o  d o jś c iu  d o  w łą d z y  M u s s o li-  

n ieg o  F a r in a c c i p n ie  s ię  d a le j po 
d r a b in ie  s w o je j  k a r ie ry , z o s ta je  
m in is tre m , r e d a k to r e m  n a c z e ln y m  
„R e g im e  F a s c is ta "  ca łą  n ie m a l 
sw ą  d z ia ła ln o ś ć  p o ś w ię c a ją c  na ju  
d z e n ie  p r z e c iw k o  P a p ie ż o w i, k a r ­
d y n a ło m , b is k u p o m , i w  ten  s p o - ’ 
s ó b  p r o w a d z ą c  d a ls z y  c ią g  k a m ­
p a n ii  w s z c z ę te j w  cz a s a ch  p r z e d -  
ia s z y s to w 's k ich  na  ła m a ch  „L a  
S ą u i l la " .  A k c ję  sw ą  F a r in a cc i p o ­
z o r u je  c h ę c ią  „o c z y s z c z e n ia  k a to ­
l ic y z m u " . N a cz e ln ą  zasad ą  „ R e g i ­
m e  F a s c is ta "  je s t r z e k o m a  trosk a  
o  c z y s t o ś ć  d o k tr y n y  k a to lic k ie j i 
d ą ż e n ie  d o  „ r o z b r o je n ia  p o l i t y ­
k ó w , k tó r z y  n a d u ż y w a ją  te j d ok ­
tr y n y  d la  c e ló w  w r o g ic h  fa s z y z ­
m o w i" .  W a r to  d o d a ć , że w  c a łe j 
te j a g i t a c j i  z a ró w n o  p. F a r in a c c i ,  
ja k  je g o  p o m o cn ik  p. P a n ta le o  
w c ią ż  o g ła s z a ją  s ię  ja k o  „k a t o l i ­
c y " .

A g ita c ja  „ R e g im e  F a s c is ta "  d a ­

li: ju ż  w y n ik i :  m ło d z ie ż  faszystów 
.ka n ap ada  na  m ło d y c h  k a to l ik ó w  
z A k c j i  K a to lic k ie j,  b i ją c  ic h  i zry 
w a ją c  z n ich  o z n a k i tej organiza­
c ji , n ie k tó r y m  p r o b o s z c z o m  odbie 
ra  s ię  p a r a fie  p o d  p o z o r e m , że są 
„a n ty fa s z y s ta m i" . M a ło  tego Zgra 
n a  p a ra  r e d a k t o r ó w  doprowadza 
do teg o , że  w ła d z e  cj^w iln e w Bo­
lo n ii  i M e d io la n ie  z r y w a ją  sto­
su n k i z k a rd y n a ła m i Schusierem 
i N a ssa lli R o c c a , k tó r z y  p o tę p il i  
d o k t r y n ę  ra s is to w sk ą . Wszystko 
to stanowi realizację dążeń przy­
w ó d c ó w  masońskich, którzy pcha­
ją faszyzm do wojny z KjObdołem 
katolickim. S to so w a n a  obecnie me 
to d a  d a je  p e w n e  w y n ik i, tym bar­
d z ie j, że. p r a w d z iw e  swe oblicze 
k r y je  p . F a r in a cc i za m a sk ą  swe­
go r z e k o m e g o  „k a t o l ic y z m u " , wy - 
r a ż c ją c e g o  s ię  m . in  w 6tałej ru­
b r y c e  „ r e l ig i jn e j" ,  zawierające, 
w ia d o m o ś c i ze  św ia ta  kościelnego, 
na  ła m a ch  te g o  sa m e g o  Regime 
F a s c is ta " , k tó r e  a ta k u je  Papieża 
i w y ż sz ą  h ie r a r c h ię  k a to lick ą .

Kupcy litewscy
w Poisce

W  o k re s ie  T a r g ó w  w  P o z n a n iu  
p r z y b ę d z ie  d o  P o ls k i l ic z n a  w y ­
c ie cz k a  s fe r  p r z e m y s ło w y c h  i  k u ­
p ie c k ic h  z L it w y . W y c ie c z k a  za ­
p ozn a  s ię  n a  T a r g a c h  P o z n a ń sk ic h  
z m o ż liw o ś c ia m i p r z e m y s ło w y m  
i h a n d lo w y m i P o ls k i, O g ó ln ie  spo 
d z iew a  ne je s t  z a w a r c ie  p r z e z  k u p  
c ó w  l it e w s k ic h  s ze re g u  tr a n z a k - 
ey j-
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J ite m e u s (R u d n ic k i

S ro ń  błyskaw icznego uderzenia

Kawaleria o nowoczesno bttwa
W o jn a  sk ła d a  s ię  z s z e re g u  d z ia  

ła ń  i o p e r a c y j ,  r o z ło ż o n y c h  w  
cz a s ie  i p r z e s trz e n i, k tó r y ch  su ­
m a  m a  d a ć  z w y c ię s tw o . C elem  zaś 
k a żd e j o p e r a c ji  je s t  b itw a . Z a n im  
do n ie j je d n a k  d o jd z ie , w o js k a  
k ie r o w a n e  p o  m y ś li ja k ie g o ś  p la ­
nu d z ia ła ń  z b liż a ją  s ię  do s ie b ie ^  
z w ie r a ją  s ię  s w y m i s tra ż a m i 
p r z e d n im i, c z y li  z a w ią z u ją  b itw ę . 
P o c z e m  d o p ie ro , ja k  d w a j z a p a ś ­
n icy , k tó r z y  s iły  sw e w y p r ó b o ­
w a li, p r z y s tę p u ją  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  r o z s t r z y g a ją c y c h  d z ia ła ń ,

s lo n ię c ia  w ła s n y c h  r u c h ó w . Za­
w ią z a n ie  b itw y  w y m a g a  k o n ie c z ­
n ie  s ił, k tó r e  b y  b y ły  z d o ln e  p r z y ­
tr z y m a ć  i z w ią z a ć  n ie p r z y ja c ie la .  
M a n e w r  n a to m ia s t  m u s i r o z p o ­
r z ą d z a ć  e le m e n ta m i z d o ln y m i p rze  
ła m a ć  lu b  błyskawicznie ugodzić 
w  czułe miejsce nieprzyjaciela, 
b y  n ie s p o d z ie w a n ie  z a d a ć  m u k lę ­
skę.

P R Z E Z N A C Z E N I E
B R O N I

T e  p o tr z e b y  k o le jn y c h  fa z  b it-

! n a jo d p o w ie d n ie js z e  s p o s o b y  
! z a s p o k a ja n ia .

ich

I je ś l i  tak  p r z y s tą p im y  do te g o  
z a g a d n ie n ia  i u zn a m y  n ie z m ie n ­
n o ś ć  p r a w  b itw y , to  c z y  m a m y  
p r a w o  w y m a z y w a ć  z r e je s t r ó w  
n a r z ę d z i w o je n n y c h  k tó r ą k o lw ie k  
z b r o n i, b ę d ą c y c h  p r z e c ie ż  ty lk o  
n a tu r a ln y m i ty ch  p r a w  p o c h o d ­
n y m i?

O c z y w iś c ie ,  iż  n ie ! B y ło b y  to  
p ły n ię c ie m  p o d  p rą d , w y k r o c z e ­
n ie m  p r z e c iw  p r a w o m  p r z y r o d y

S zarża  k a w a le r ii  p o ls k ie j

cz y li m a n e w ru  do b itw y . W r e s j -  w y  a p o w o d o w a ły  z b ie g ie m  czasu
c ie  s k u p iw sz y  w s z y s tk ie  sw e s iły  
w  ty m  ob ra n y m  m a n e w rz e , b itw ę  
p r z e p r o w a d z a ją  i w y k o r z y s tu ją .

F A Z Y  B I T W Y
O to  są o d w ie c z n e  i n ie z m ie n n ie  

te sa m e k o le jn e  fa z y  b itw y , k ie ­
ro w a n e  p r z e z  p r a w a  sztu k i w o ­
je n n e j .  za w sz e  n ie w z r u s z a ln e  b ez

p o w s ta w a n ie  r ó ż n y c h  r o d z a jó w  
b ro n i w  im ię  n a j ła tw ie js z e g o  ich  
z a s p a k a ja n ia . I w  tym  tk w i ta ­
je m n ic a  z r o d z e n ia  s ię  b r o n i  g łó w ­
n y ch , ja k :  p ie c h o ty , a r ty le r i i  i
k a w a le r ii ,  do k tó r y c h  d o łą c z y ły  

i s ię  o s ta tn io  lo t n ic tw o  i b io ń  p a n - 
| c e r n a . B r o n ie  te n ie  p o w s ta ły  

w ię c , ja k o  w y n ik  je d y n ie  p o s tę

C o n a jw y ż e j m a m y  p r a w o  i o b o ­
w ią zek  n a r z ę d z ia  te u d o s k o n a la ć .

R O L A  K A W A L E R I I
J e ś li  zaś p r z y jr z y m y  s ię  s p e ­

c ja ln ie  .k a w a lerii, to m u sim y  
b -.y ier Iz ić , że p o ś ró d  w s z y s tk ic h  
b ro iii  k a w a le r ia  jest najbardziej 
wszechstronną i w najbardziej

ne cechy: szybkość i ruchliwość
c z y n ią  z n ie j n ie z a s tą p io n e  n a ­
rz ę d z ie , z a w sz e  g o t o w e  d o  z a s k o ­
cz e n ia  p r z e c iw n ik a . N ik t  ta k  d o ­
b rz e  ja k  o n a  n ie  p o t r a f i ł  n ig d y  
p rz e d  b itw ą  z d o b y w a ć  w ia d o m o ś c i  
i p r z e s ła n ia ć  r u c h ó w  w ła s n y c h  
w o js k , p o d c z a s  b itw y  r o z s t r z y g a ć  

t j ą  u d e r z e n ie m  w  s k rz y d ła  lu b  
j ty ły  p r z e c iw n ik a , p o  b itw ie  za ś  
I ś c ig a ć  b e z lit o ś n ie . P o s ta w io n a  

teza  o  p o w s ta w a n iu  b r o n i  w y d a -  
1 je  s ię  b y ć  w  s to s u n k u  d o  k a w a le -  
1 r ii n a jb a r d z ie j u m o ty w o w a n ą .

T o  te ż  c a ły  s z e r e g  w s p a n ia ły c h  
i b ły s k a w ic z n y c h  z w y c ię s tw  o d ­
n ie s io n o  d z ię k i k a w a le r ii  i je j  c e ­
ch o m . I  ż e b y  n ie  w ia d o m o  ja k ie  
je s z c z e  p o s tę p y  p r z y n io s ła  tech­
n ik a , ta  idea kawaleryjska będsie 
z a w s z e  kierować poczynaniami 
wielkich wodzów i na je j warto­
ściach budować oni będą swe pla­
ny. T a k ie  je s t  ju ż  p r a w o  sztu k i 
w o je n e j .

N I E Z A S T Ą P I O N A
B R O N

L u d z ie , k tó r z y  w  m y ś l n o w a to r  
sk ich  h a s e ł g ło s u ją  za  z n ie s ie ­
n iem  k a w a le r ii , b y  w  je j  m ie js c e  
r o z b u d o w a ć  in n e  b r o n ie , a zyn ią  
ja k  ten , k tó r y  o b c in a  sk r z y d ła  o r -  
łu , w  n a d z ie i, że  m u  ty m  le p sz e  
s z p o n y  w y r o s n ą .

O p ie r a ją c  s ię  w ię c  na ty ch  
tw ie r d z e n ia c h , w ie lo k r o t n ie  

p r z e z  h is t o r ię  s tw ie r d z o n y c h , nie 
ma mowy o  eliminowaniu kawale­
rii z nowoczesnych pól bitew­
nych. J e s t  on a  tam  tak p o t r z e b ­
na  ja k  w ilg o ć  ro ś lin ie ,i  n ic  te g o  
fa k tu  z m ie n ić  n ie  m oże .

N ie  o j e j  z n ie s ie n ie  w ię c  m oż­
n a  s ię  s p ie r a ć , le c z  co  n a jw y ż e j 
o j e j  u n o w o c z e ś n ie n ie  o r a z  o  d o ­
s to s o w a n ie  s p o s o b ó w  j e j  u ż y c ia
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giętki sposób zdolna do zaspaka- do z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  te ra ź -
w z g lę d u  n a  ep ok i, w  ja k ic h  s ię  p ó w  ’ te c h n ic z n y c h  —  a le  p r z e c iw  ł a n ia  p o t r z e b  b itw y . J e j w r o d z o -  n ie js z o ś c i  i p r z y s z ło ś c i ,  
t o c z y ły  c z y  .ocz.vć k ie d y r b ęd ą . : n j e> w y c z a r o w a ły  j'e p o t r z e b y  bit.
R ó ż n : ce  p o le g a ją  je d y n ie  na cza -

o p e r a -s ie  zu ży ty m  n a  c a ło ś ć  te j
cji.. I , . , -  . . .  ‘

O  ile  d a w n ie j b y ł on  k ró tk i i 
tr w a ł g o d z in y  lu b  z a le d w ie  d n ie , 
o  ty le  o s ta tn io , w ra z  ze w z ro s te m  
l ic z b y  i sp rz ę tu  w a l c z ą c y c h !
w o js k  d o  n ie b y w a ły c h  r o z m ia - j 
ró w , p r z e d łu ż a ł s ię  on  n ie ra z  do 
c a ły c h  ty g o d n i, a p o n ie w a ż  i p rzy  
g o to w a n ie  o p e r a c ji  o k a z a ło  s ię

i w y,- a te ch n ik a  w sk a za ła  ty lk o

Nowości
iv gospodarstwie

d o m o w y m
N a W y sta w ie  „ ś w ia t  K o b ie ty " , 

k tóre j o tw a rc ie  nastąpi z koń cem  
, . . 1' 'J1 U t  m a ja  br. w  R esursie  O b y w a te l-

z m u d m e jsz e , p r z e to  g o t o w o ś ć  gjęjgj w  W a rszaw ie , d em on strow a - 
w o js k  s ię  o p ó ź n ia ła , co  w  su m ie  n j, będzie  m. in. c ie k a w y  film  o - 
r o z c ią g a ło  w o jn ę  na la ta . N ie  p ra cow a n y  starannie w  Z w iązk u  
m n ie j je d n a k  is to ta  p o z o s ta w a ła  P 371 D om u. W y sta w ion a  będzie 
z a w rz e  ta  sam a .

B Ł Y S K A W I C Z N Y
C I O S

Każda z is tn ie ją c y c h  fa z  b itw y  
m a s w o je  p iln e  p o t r z e b y . I tak  np.

Domu.
rów n ież  p ok a zow a  skrzynka , zaw ie 
ra ją ca  k on ieczn e  zapasy ży w n o śc io ­
w e  na w y p a d ek  w o jn y .

S zereg  a rty k u łó w  w ch od zą cy ch  
w  zakres n ow oczesnego gospodar­
stw a d o m o w e g o , aparaty  w  ruchu ,

Cenna wykopalisk i  ardisologiizne
w Persji

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  w ia d o m o ś c i 
p o s z u k iw a n ia  d o k o n y w a n e  p rzez  
fra n cu s k ą  m is ję  a r c h e o lo g ic z n ą  
p o d  d y r e k c ją  p . M . K irs h m a n a  
d a ły  św ie tn e  re zu lta ty .

Z a z n a c z y ć  n a leż y , że  p o sz u k iw a  
n ia  w  ru in a c h  s ta r o ż y tn e j S u zy, 
d a w n e j s to l ic y  E la m itó w , ro z p o cz ę  
te zo s ta ły  w  ro k u  1890 p rze z  m is ję  
fra n cu s k ą , w y s ła n ą  p rze z  m u z e u m  
L o u v r e ‘u, p o s z u k iw a n ia  te d a ły  
w s p a n ia łe  re z u lta ty . D o ty c h c z a s  
o d k r y to  tam  7 w a rs tw , r e p r e z e n ­
tu ją c y c h  różnch łodn ie , zastosow an ie  e lek try cz  

, ności i gazu  w  d om u  i t. p . w zb u - ■ k ie g o ,
z b liż e n ie  s ię  p r z e c iw n ik a  w y m a g a  (j za n iew ątp liw ie  za in teresow an ie
z d o b y c ia  o n im  w ia d o m o ś c i  i p r z y  gosp od yń . ' M ię d z y  in n y m i w  ro k u  1900 w  Su

ze zo s ta ł o d n a le z io n y  s ły n n y  k o ­
d ek s  H a n iu ra b ie g o , k tó r y  tu  z o ­
stał p r z y w ie z io n y  p r z e z  .E la m itó w  
p o  p o d b ic iu  B a b ilo n u .

D la  P e r s ó w  p o s z u k iw a n ia  w  3 u _  
ze m a ją  s p e c ja ln e  zn a czen ie . E lan , 
o b e jm u ją c y  o b e c n ą  p r o w in c ję  
K o u z is ta n , w ra z  z p a ń s tw e m  (A r .-  
zan u  (o b e c n ie  p r o w in c ja  L o r is ta n )  
b y ł z a cz ą tk ie m  P a ń s tw a  P e r s k ie ­
g o  w  cza sa ch  s ta ro ż y tn y ch . C y ru s  
W ie lk i  ,tw ó r c a  P e r s ji  A c h e m e -  

n id ó w  i z d o b y w c a  E a b iło n u  r o z -  
. . .  . , . .p o c z ą ł  s w o je  p o d b o je  ja k o  k s ią żę

e p o  z> c ia  iiuz JĄnzar)u P o c z y n a ją c  od  n ie g o  da  w
I n e  k r a je  E la m itó w  sta le  n a leżą  do 
P e r s ji .
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Konkurs kwartetów smyczkowych
ocibę-feie się w Krakowie*

P ie r w s z y  o g ó ln o p o ls k i  m ię d z y ­
s z k o ln y  k o n k u rs  k w a r te tó w  sm y cz  
k o w y c h  w  K r a k o w ie  o d b ę d z ie  się 
w  In s ty tu c ie  M u z y c z n y m  w  so b o tę  
22 i n ie d z ie lę  23 k w ie tn ia  b . r.

W  p ie r w s z y m  d n iu  o  g o d z . 1 9 -e j 
o d b ę d z ie  s ię  w y b ó r  k w a r te t ó w  
p r z e z n a c z o n y c h  d o  n a g ro d z e n ia , a 
w  d n iu  d r u g im  o  te j sa m e j g o d z i ­
n ie  f in a ł  k on k u rsu  i ro z d a n ie  n a ­
g ró d . O b y d w a  te e ta p y  k o n k u rs u  
b ę d ą  d o s tę p n e  d la  p u b lic z n o ś c i.

o s i t y m  k ą te m

O p ró c z  sze re g u  n a g ró d  p ie n ię ż ­
n y ch , u fu n d o w a n y c h  p rze z  k o m i­
tet o r g a n iz a c y jn y  k o n k u rsu , P o l ­
s k ie  R a d io , Z w ią z e k  M u z y cz n o  -  
P e d a g o g ic z n y  w  K r a k o w ie  i in., 
w y z n a c z y ło  M in is te rs tw o  W  R . r 
O . P . n a g r o d ę  w  p o s ta c i k o m p le tu  
k w a r te tó v / k la s y k ó w  w ie d e ń s k ich .

W  k o n k u rs ie  b ę d ą  r e p r e z e n to ­
w a n e  w szy s tk ie  w ię k s z e  m iasta  
P o lsk i.

O & e r f a s a , m a z u r a ! .. .
K ocham  taniec. O czyw iście nie po­

drygiw anie w  tłoku na przestrzeni 
kilku m etrów  kw adratow ych w rjdm  
zanoszącego się łzaw o lub w yw rzasku- 
jącego z m urzyńska saksofonu. Cho­
dzi mi o taniec w  dosłow nym  jego zna 
czeniu. ściślej m ów iąc: o taniec sce­
niczny. A  ju ż szczególnie chcę m ów ić 
o polskich, narodowych tańcach! 
Zadzierżystym  obertasie !!

Pełnym sentymentu i s wojsk ości 
kujawiaku!

E leganckim , a rycerskim  m azurze!
T o  też interesują mnie bardzo 

wszelkie poranki, recitale i fesfiva le  
taneczne.

O L E  S T E F A M I 1 1 )

D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  j  p i E S
P O W I E Ś Ć

’  Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

Niewiele uwagi zwracała na jasnowłosego dżen­
telmena. W idziała gors koszuli bielejący w głębi 
fotelu klubowego i wiedziała, żc gdy Ryszard 
Cranbourne, m ajor V. C. były oficer lotnik, a obec­
nie naczelny inżynier zakładów garlandzkich, 
wstanie, by po  przyjściu ciotki Belsy i wuja Mar­
cina udać się do stołu —  to przy świetle dużej 
lampy zawieszonej pod sufitem, a przykrytej 
ciemnym abażurem ujrzy milczącego gościa w 
nieskazitelnie uszytym smokingu; dostrzeże gięt­
ką, wysportowaną postać, piękną twarz o prawi­
dłowych rysach zastygłych w wyraz martwej obo ­
jętności, zimne szare oczy spoglądające z nie­
zmienną be znam i ętn ością i krótko przystrzyżone 
wąsy nad bardzo czerwonymi wargami.

Janet prześlizgnęła się po nim przelotnym 
spojrzeniem i skupiła całą uwagę na niewysokim 
szczupłymi mężczyźnie, który7 ze skrzyżowanymi 
n* piersiach rękami przechadzał się energicznym

krokiem po pokoju. Robił wrażenie wyższego, ,-iiż 
był w7 rzeczywistości, ponieważ trzymał sic bar­
dzo prosto i nosił wysoko głowę pokrytą już rzed­
nącymi zupełnie siwymi włosami. Słuchał bez­
ładnej paplaniny żony i na jego wąskich mądrych 
wargach zakwitał dobrotliwy i pobłażliwy uśmiech 
przeznaczony wyłącznie dla V i o I e I.

Janet znała dobrze ten uśmiech. Wzbierało 
w niej osobliwe, trudne do określenia uczucie, ile­
kroć dostrzegła ten uśmiech skierowany tylko $o 
Violet. Wiedziała doskonale, żc w tym momencie 
jej twarz ściągała się boleśnie, a gdy doktór Her­
bert Gregory zwracał sic do córki, czuła, jak ofl 
nozdrzy ku pięknie wykrojonym ustom tworzyły 
się bruzdy niewysłowionej goryczy. Znała dobrze 
zimny wyraz lekko wypłowiałych oczu, gdy ojciec 
na nią spoglądał spod krzaczastych brwi.

— Ale nic mi nie sprawia takiej przykrości 
i takiego bólu, jak len uśmiech przeznaczony je ­
dynie dla Violel —  pomyślała tłumiąc westchnie­
nie.

Nagle drgnęła, słysząc nad sobą ostry głos:
— Nie pal tak dużo!
—  Dopiero drugi papieros... — odpowiedziała 

półgłosem.
Z  ciemnego kąta rozległ się skrzeczący śmiech. 

Doktór Gregory wzruszył ramionami i znów za­
czął wędrować z kala w kąl, a Yiolel podchwy 
c i ła :

— Mój Boże! Dopiero drugi! A ile czasu In 
siedzimy, drogie dziecko?! Chyba nie więcej jak 
dwadzieścia minut. To strasznie niszczy cerę, m o­

je dziecko. Gdy byliśmy po raz ostatni na der bach 
w Ascet j gdy książę Yorku zapalił już nie wiem 
którego z rzędu papierosa, lady Ilchester powie­
działa, żc na miejscu królowej nie pozwoliłaby ty­
le palić... Mówiłaś co, drogie dziecko?

— N'e, chrząknęłam tylko —  odparła Janet, 
z trudnością zmuszając się do uśmiechu i rzuciła 
papierosa do kominka.

— Dlaczego ona mnie stale nazywa dziec­
kiem? —  pomyślała niezadowolona. Tarka wark­
nął jak gdyby odgadując jej nastrój. Spojrzała 
w dół: macocha założyła nogę na nogę i przy tym 
dolknęła skóry, na której leżał pies. Przestraszy­
ła się teraz i podciągnęła pośpiesznie kolana, 
a Janet doznała złośliwej nieco ulgi.

— Zabawny p ies !-—  powiedziała Violet z nie­
szczerą uprzejmością. —  Nadzwyczajne stworze­
nie! Dziwię się tylko, że do tej pory nie może się 
do nas przyzwyczaić... Mam wrażenie, drogie 
dziecko, że mu dajesz za dużo swobody... Dick ho­
dował niegdyś szkockie owczarki. Prawda, Dick?

Znów odwróciła głowę, wskutek czego szyja 
przyjęła brzjdką wymuszoną pozycję, i spojrzała 
w kierunku gorsu bielejącego w mrocznym kącie.

Hm... — mruknął obojętnie major.
Dick jest w ogolę znakomitym hodowcą. 

Jak sie nazywał pański wilczur, który otrzymał 
pierwszą nagrodę na wystawie w Cowes?... Zda­
je się, to było przed dwoma laty zaraz po re­
gatach.

Cranbourne zwlekał z odpowiedzią i Violet je ­
szcze więcej wykręciła głowę. (D. c. n.).

W szyscy pam iętam y, ja k  boleśnie 
dotknęła naszą dumę narodow ą yna- 
d om eić o wrażeniu w yw ołanym  przez 
polski balet reprezentacyjny na W y ­
staw ie w  Paryżu, kiedy układ tańców 
pozostaw ał póJ kierow nictw em  a rty ­
stycznym  pani N iżyńskiej. Par; żan.e 
mówili w ów czas: „U  esi cherm ant ee 
potenais balet ru sse !”

A le  nic dziwnego, przecież p Ni- 
żyńska jest Rosjanką.

Przeglądając ostatnio jrsraa na­
tknęłam  się na tak: nag łów ek :

'—  Sensacyjny festiva l taneczny 
przed konkursem  brukselskim . Ruth 
Sorel, G eorge Groke... w ykonają  po 
raz pierw szy nowy balet polski p. t. 
„C yrk  siedem grzechów ” . Festhral ma 
się odbyć w  dniach 22, 23, 24 bm.

Ruth Soret? G eorge G rok e? Balet
polski w  B rukseli?

Przepraszam  bardzo, ale cc ma 
w spólnego pani Sorel z polskim  bale­
tem ? Skądże się wzięła i dlaczego 
chce nas uraczyć właśnie polskim i 
tań cam i? Nie odm aw iam  jej zasług, 
jako dobrej plastyczce, ałe czemu, u 
licha, pcha się na teren polskich tań­
c ó w ?  Skądże m oże znać i rozumieć 
ich sw oisty charakter i ducha? Niech­
że sobie pozostał.ie na rmędzyra-o 
dowej arenie tańca plastycznego, ałe 
niech z naszych tańców  nie robi „cyr­
ku".

W swoim czasie powątpiewano, czy 
p. Sorel, po przeflancow anm  z Nie­
miec do W arszaw y, otrzyma pozwole­
nie na otw arcie szkoły.

A  daiś, po roku, w y jeżdża  ju ż  jak o 
reprezentantka polskiej sztaio ch ore­
ograficznej, honorow ana n a  galow ym  
w ieczorze w  Brukseli!

W y jeżd ża  z propagandą polskiej 
sztuki na m iędzynarodow y konkurs!!

C syż brak w Polsce polskich tance­
rzy  i tancerek ?!

I czy ż  m am y się oocze&ać tego, że 
jakiś nieśw iadom y rzeczy brukseiczyk 
pow ie z uśm iechem :

„U esł charmant ce polon an balet
j u i f  r .

S. K. S.
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Którędy w yszedł zal)ó,ca?
C zw a rty dzień procesu

o zabójstwo fnt Gierszewskiego
N a w s tę p ie  r o z p r a w y  d o d a tk o ­

w o  znpjtąłs p r z e s łu ch a n a  M a ria n n a  
M olen d a  s łu żą ca  G ie r s z e w s k ie g o  
Z e z jją w a ła  on a  w  z w ią z k u  ze  ś r o ­
d o w y m i zez n a n ia m i ś w ia d k a  Słęo 
c z y ń s k ie g o , ktAąy tw ie r d z ił ,  ż r  
d r z w i ł>yi> z a m k n ię te  n a  ła ń c u ch , 
k ie d y  p p z y n ió s ł w e z w a n ia  o  w *  - 
k slu . U s ta le n ie  te j o k o l /c m o s m  
je s t  feą rd ą p  v.-ażne, b o w ie m  g d y b y  
d r z w i b y ły  z a m k n ię te  n ą  ła ń c u ch , 
z a b ó jc a  m u s ia łb y  w y jś ć  p r z e z  
d r z w i k u ch e n n e .

Ś w ia d e k  M o le n d ą  s tw ie rd z a , że  
ła ń cu ch  n ie  b y ł  z a ło ż o n y  p r z e z  
ca ły  cza s , n a to m ia s t  z a ło ż y ła  g o  
b e z p o ś r e d n io  p rz e d  o tw a r c ie m  
d r z w i ś w ia d k o w i S p o cz y ń sk ie m tj.

N a s tę p n e  zez n a n ie  sk ła d a  M a ­
rian  G e n e r o w ic z , p r z o d o w n ik  służ 
b y  ś le d c z e j,  k tó r y  p r o w a d z ił  d o ­
ch o d z e n ie  w  s p ra w ie  z a b ó js tw a  
G ie r s z e w s k ie g o . Ś w ia d e k  ten  ze.- 
zn a ja , ż e  d o w ie d z ia ł  s ię  od  d o z o r ­
c y  d o m u , w  k tó r y m  m ie sz k a ła  
K u c h a rsk a , ż e  w y s z ła  on a  z d o m u  
o  9 r. i u d a ła  s ię  w  k ie r u n k u  F i l ­
t r o w e j. K u c h a r s k a  n a to m ia s t  
s tw ie rd z a ła  w  ś le d z tw ie , że  w y je ż  
d ża ła  d o  K o m o r o w a  p o  u p rz e d n ie j 
w iz y c ie  u  k o m o r n ik a . D o c h o d z e ­
n ie  je d n a k  w y k a z a ło , że  te g o  dn ia  
u k o m o r n ik a  n ie  b y ła .

ś w ia d e k  p y ta n y  o  p r z e p r o w a ­
d z on ą  p r ó b ę  g lo s a  se k re ta rk i K u ­
ch a rsk ie g o , J a c k o w s k ie j o p o w ia ­
da , że  p o le c o n o  J a c k o w s k ie j za ­
d z w o n ić  d o  K a r o lin y  G ie r s z e w ­
s k ie j. C h c ia n o  się p r z e k o n a ć , czy .

r o z m o w ie  te j s u g e ro w a ła , w b r e w  
p o le c e n io m , p . G ie r s z e w s k ie j,  
to n ie  on a  d z w o n iła .

N a s tę p n y  ś w ia d e k  W  K o w a le w  
sk i, ze s łu ż b y  ś le d cz e j, p y ta n y  o

tą  san ie  p r ó b ę  g ło s u  s tw ie rd z a , że  
G ie rs z e w s k a  n a p e w n o  g ło su  teg o  
n ie  ro z p o z n a ła . N a stęp n i ś w ia d ­
k o w ie  d o  sp ra w y  n ic  n ie  w n o sz ą .

3 r o z p r a w y  — 3 wyroKi skazu&ce

Szowinista-paroch gokatolicki skazany
na 3 lata f 9 mies. wlepienia

Transm isja ooery .J u r a n d o t ”
z teatru łbielkbgo w PoznarU

K a ż d y  k r a j j  k a ż d y  lu d  p o s ia d a  
ba.iki o  zn u d zon ych , k a p ry śn y ch  i 
n ied ob ry ch  k siężn iczk ach . Z a z w y  
cza j m uszą  on e pon ieść zasłużoną 
k arę , jak  k aże  m ora ł b a jk i.

T u rand ot, k siężn iczk a  chińska, 
pdrzueą serca  w szy stk ich  p ięk n y ch  
i m ożn y ch  m łod z ień ców , u b ie g a ją ­
cych  się o  je j  rękę. O d d a  ją  ty lk o  
rem u, k to  rozw ią że  tpzy zagadki. 
K a żd y  z od p a lo n y ch  k on k u ren tów  
za p ła cić  m usi w łasn ą  g łow ą . O sta ­
teczn ie  jed n a k  zn a jd u je  się m ło ­
dzien iec, k tó ry  u m ia ł od p o w ie d z ie ć  
na zadane m u pytatn ia .

P o  ró żn y cn  p ow ik ła n ia ch  T n rą n - 
d o t u iega  sw em u  u czu ciu  d o  m ło -

K O fż D M V J A , 31. 4 ( te l .  w Ł )
P rze d  S ą d em  O k r ę g o w y m  w  K o ­
ło m y i to c z y ła  s ię  r o z p ra w a  p r z e ­
c iw k o  w ik a re m u  creck /o  -  k a to ­
lick ie m u  M ich a ło w i K i sil o w i. o -  
s k a rż o n e m u  o  b łu żn .ierstw o

W  p ie r w s z y c h  d n ia ch  s t y r a n a  
br. p r z y b y l i  d o  c e r k w i w  K o ł o ­
m y i P a w e ł  H olsk i i P a u lin a  B a b i; 
p ro sz ą c  w ik a r e g o  K is i łę  o  u d z ie ­
le n ie  ś lu b u . P o n ie w a ż  je d n e  k  s ln b  

dzierjca  i sątgka k oń czy  s ię  h a p p y - j w y z n a c z o n y  by l na w cześn ie jsza , 
en den i, T em al ten p e łen  d ram a ty - ! y o d z in ę , ks. K is i ł  za ż ą d a ł fta s p ó ż -  
czn eg o  n ap ięcia  d osk on a le  n a d a - ; - s p e c ja ln e ? l ,  w ^ n a g r o d z e m a
w at się do w rry s ty czn y ch  o p e r  P u c  ! ‘ s p e c j a l n e j  w y *  
c in iego. T o  też k o m p o zy to r  r o z w i - j N a ^ m  tle  w y w ią z a ła  s ię 's p r z e c z  
n ął w  dzie le  ty m  całą  sw ą  m aestrię , ka, w  cza s ie  k tó r e j ks. K is i! m o c -  
o d d a ją c  zn a k om icie  sp ecy ficzn y  n a  ! n o  n o d e n e r w o w a n v  z a w o ła ł  „ t u  
stró j W schodu . )

„T u r a n d o t"1. b y ła  ostatnim  dzie
łem  P u cc in ieg o ; o p erę  d o k o ń cz y ł 
uczeń  m istrza  F ran co  A lfa n o .

O p erę  tę  tran sm itu je  P o lsk ie  R a ­
d io  w  sobotę , dn. 22. 4. o  god z. 20 05 
z T eatru  W ie lk ieg o  w  P oznan iu . 
W  g łó w n y ch  ro lą ch  w jm tąj-ią: S tan i 
Z aw ad zk a , H  D yd icz-L a toszew sk ą , 
J, W oliń sk i, E . Ma.> i inni. D y r y g u ­
je  Zygm unt, L atoszew ski.

Z ja z d  potsHćel inteligencji
na Wołyniu

W  s o b o t e  13 m a ja  w ie c z o r e m  i 
w  n ie d z ie lę  d n , 1 4  m a ja  b r . o d b ę ­
d z ie  s ię  w  L u c k u  p ie r w s z y  z ja z d  
P o ls k ie j  I n t e u g z p c j i  K a t o l i c k ie j  p a  
W ołyjuu. Z ja z d  ten o r g a n ,/u je  D lń K  
w  Ł ucku w  pcikjzunieiuu i Cen 
t ra lą  o g ó ln o p o ls k ą  Z w ią z k u  P o l 
In te L  K a t . p r z y  K a t o l ic k im  U n i­
w e r s y t e c ie  m n b e lsk im - P r o g r a m  
z ja z d u  p r z e w id u je  n a s tę p u ją c e  r e ­
fe r a ty

Z a ło ż e n ia  f i lo z o f i c z n e  ś w ia te p o -

d a r c z j " ,  „R o lą , y ą d ą m a  i o r g a n  iza  
c ja  p o l s k ie j  in t e l ig e n c j i  k a t o l i c ­
k iej na W o ły n iu " .

J r s t  r z e s z ą  m r ż l iw ą , ż e  w  w y n i ­
k u  o b r a d  z ja z d u  p o w s t a n ie  D ie c e ­
z ja ln y  Z w ia z r k  P o ls k ie j  I n t e l ig e n ­
c j i  K a t o l i c k ie j  p r z y  D ie c e z ja ln y m  
I n s ty t u c ie  A k c j i  K a t o l i c k ie j  w  b u c  
k u .

je s t  k u l u r n i j  d im  a n ie  k o ś c i ó ł .  
a lb o  k a r c z m a " .  P o w ia d o m io n ;*  o  
p r o w o k a c y j n y m  w y s t ą p ie n iu  w i  
k a r e g u  K is i ły  p r o k u r a t u r a ,  o s k » r  
ż y ła  g o  c  z n ie w a ż e n ie  k o ś c io ła  
r z y m s k o  -  k a t o l i c k i e g o .

Na r o z p r a w ie  o sk a rż o n y  cz ę ś c io  
w o  p r z y z n a ł  s ię  d o  w in y , s tw ie r  
d z a ją c  je d n o c z e ś n ie , ż e  n ie  p o r ó ­
w n y w a ł  k o ś c io ła  do k a r c z m y . 
Ś w ia d k o w ie  je d n a k  z e z n a ł: ',  że  
p a ro c h  r z e c z y w iś c ie  w y p o w ie d z ia ł  
s ło w a  o b ję t e  a k te m  o sk a rże n ia .

IV  w y n i k u  r o z p r a w y  S ą d  O k r ę  
g o  w y  w  K o ł o m y i  s k a z a ł  k s .  K is i  
łę  h a  7 m ie s i ę c y  w ię z ie n ia .

J e d n o cz e ś n ie  z r o z p r a w ą  p rze  
c: w k o  k s  K is ile , to c z ą c ą  s ię  p r z e d  
S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  K o ło m y i,  
t e n ż e  s ą d  m a  r o z p a t r y w a ć  d r o g ą  
s p r a w ę ,  w  k t ó r e j  k s .  I G G I a  o s k ą r -

n ie  je s t  to  g ło s  tej sa m e j o s o b y , 4ted,U u ato l;c« je «m  . „P e łn ja  kate ' 
w  , A „ « , 5io r, I licy zm u  w ? y c iu  pgpbistyjp , z b io ro -
k to r a  za w ią d orn iic , p . G ie rsz e  t k u lturain y m ‘h „ K u  id e a ło w i
ską  o  z a b ó js tw ie  je j  m ęża  p rzez  p anstw a c h r z e ś c i ja ń s k ie g o "  „ C h r z c  
K u c h a rsk ą . J a c k o w s k a  je d n a k  w  ścija ń sk i u stró j s p o łe c z n o  -  g o s p o -

Sensacyjny proces
0 nadużycia w lasach państwowych

N o r m a  d z i e n n a  d l a  k a ż d e g o  

k a w a  z  c i a s t k i e m  u  B l i k l e g o
N. Św iat 35
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W y d z ia ł  V II I  k a rn y  S ą d u  O k r ę  
g o w e g o  w  W a r s z a w ie  w y z n a c z y  
n ie b a w e m  te r m in  s e n s a c y jn e g o  
p r o ce su  o  n a d u ż y c ia  w  la sa ch  
p a ń s tw o w y c h .

N a ła w ie  o s k a r ż o n y c h  za s ią d z ie  
8 u r z ę d n ik ó w  a d m in is t r a c y jn y c h , 
w  ty m  je d e n  k a s je r , p od  za rz u te m

n a d u ż y ć  s ię g a ją c y c h  stu  k i lk u ­
d z ie s ię c iu  ty s ię cy  z ło t y c h .  W  te j 
te ż  w y s o k o ś c i  z g ło s z o n e  m a  b y ć  
p o w ó d z t w o  c y w i l n e  P r o k u r a t o r i i  
G e n e r a ln e j.

W  c h a r a k t e r z e  ś w ia d k ó w  z lo z y  
zezn a n ia  50 o só b .

6.30 „KieU -y w »  w s ta ją  * q r ? e " .  7.15 JPieSń .P o d  T w o i *  d r m " .
6.35 OlrnwutiM  UO Muzyka (płyjy) | Koneert poranny w Ork. lląrynar-
7.00'D ziennik . 7.15 Muzyka (płyty). 8 00 ki Wujenne). 8.00 Dziennik. 8.15 Audycja 
Audycja dis szkół 1J.00 Audycja dla d]a B.15 Jan Sebastian riąch: Kon-
szkól: piosenki V 11.25 Mu- , CKr), t-(Jur, 3.30 Odpust św. Wcnc-acMą -

»»Tr
szJtot: „sp ie y j^ jm y  p i
Zy,k, V i , a ■ | t ra n s m is ją  z G n ie z n a , 11.45 „T r .
i ł f i ń  .U ir in n i-* ! ,  i 1, 1 e r d ip ip i 5 ?ą ść "  -  P f /B 8>ad c z a s o p f iń ó  —15 .w  „ B o c  a n y  fiJu cliow islęo d la  d z ie -  n u ra c  n r o f  M o ś c ic ls ie fio  
c l :  13.30 M u z y k a  o b ia d o w a .  16.00 D z i e ń - i  ,PP„ t  F f  f  „  i .  ' i  .
n ik . 1K.08 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e  t e i n ,  1157 H e jn a ł.  12.03 P o r a n e k  s y m lo m c z -
K r o n ik a  l it e r a c k a  w  o p r .  R o s o ż a  l | i s  W -  w z k O rk ie s tr a  I  d t ia r m o n li  L w o w -  
. .S y łw ś d t i  k o m p o z y t o r ó w  p o ls k i c h "  _  ‘ S k ie j p o d  d y r .  K a z im 1 e r z a  H ą r d u la k ą . 
, .A n to n l S a ś t e W k l " .  17.30 „ T e l e f o n "  —  13-° °  'W y J p tk ' z P is m  J . P i łs u d s k ie g o .  
p c g ą d jg i jM . 17.40 / . r t o j f  W o l f f  g S  u a  l 3 - ^  P r z c S ,f)<l k u ltu r a l iw . 18.35 M u z y k a  
o r c a r a c h  ( p ły t y ) .  18.00 A u d y c ja  d la  w s i " k ła d o w a .  14.»0 , W s z y s tk ie g o  n o  t r o c h u  

A u d y c ja  d la  P o la k ó w  z a  g r a n ic ą  ! -  ' i l ' '  d ? i e c "  IS ° °  d la
19B0 „ B u d u jm y  s i ln e  l o t n i c t w o ! "  , ! «  w s i .  17.n0 T e a lr  w p jo w a a -a  a u lo r ą ,  O p r a f-
M uzyka taneczna . 20.05 .T u ra n d o t "  ’ i M a ry n ow sk j. 17.45 P o d w ieczorek  przy rai-
operą  P u c c łn re g o . 20.40 D zienn ik  i sport. | P roton ie . 18.25 C hw ila  B iurą  ^ tu d ipw  

-b— — "  •• 1045 „B u d p jm y  silne lotructw oł
T ransm isją  z K a to w ic  Oaólngpo|slcięj 
M a n ifesta cji M eta low ców . 20.15 Sport. 
P rzeg ląd  p o lity czn y . D zienn ik . T yg od n ik  j 
d ź w ię k o w y . 21 J2p M u zyka  taneczna. 21.50 ■ 
,.B y ły  sohip św in k i tpzy... m orsk ie1* w  ( 
op ra ć . Ż abkp  -  P otop ow icza . 22.20 D a l - )
szy c ią g  m uzyk i tan eczn e j. 23.p0 D zien - 

.k.

22 .0T ńrafi7nt n t  z  p o w ie ś c i  N a ł!v o w s k ie j 
„ N i e e i e r p b w "  — p d r z y ią  a u to r k a  23.00 
P rzc flla d  p ra s y . -J .05  D z ie n n ik .  23.20 M u - 
zyK t ta n eczn a  ( p ły t y ) .

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e  ™
16 35 Sylwetki kom pozytorów  poi- 

Sklch (A t tor i szałnwski)
Ig  |o A n d y c ja  d la  P o la k ó w  za g r a -

. .T u r a n d o t "  — o p e r ą  P u t c l -  
ni‘e p o ._______

Ohywstelska straż bezpieczeństwa
powstałe na Kole

W o b e c  tęg o , że  n a d zó r  p o l i c y j ­
n y  ną K s ję  n ię  je s t  d o s ta te c z n y  ze  
w z g lę d u  n ą  b r a k  n a  m ie js c u  k o ­
m isa r ia tu  P . P . o ra z  d u ż ą  o d le g ­
ło ś ć  o b y d w ó c h  k o m isa r ia tó w , k tó  
ry m  K o ło  p o d le g a , m ie sz k a ń cy

d a ls z y m  k ra d z ie ż o m  i n a p ę d o m  
r a b u n k o w y m , rr.a iącym  m ie jse e  
n ą  u iic a c h  o s ie d la .

O b e c i t r  stra ż  ta  je s t  w  stad ium  
o r g a n iz a c ji .

P o n ie w a ż  straż m a  b y ć  u raur,-

( f A K 1 Z A l i A  n  
14.00 U tw o r y  K a r o la  G o ld m o r k i ,  ( p ły t -  

t y ) .  15.00 S p o r t . 15.05 P a rę  m f  u in a c j j .  
15JIj K o n c e r t  s o lis tó w . W y k . B u ła t  -  M i­
r o n o w ic z  ( b a i 'y t o n ) i C z o s n o w s k i  I K la r­
n e t ) .  15.45 Ż y c i e  k u ltu r a ln e  s t o l i c y  16.00 
M u z y k a  le k k a  i ta n e c z n a  ( P iy fy i -  18.00 
M u z y k a  o p e r o w a  ( p ły t y ) ,  - i - 00 Kl 
s y m fo n ic z n y  z u d z ia łe m  G rz e g o r z a  P ia t i* . . y „ m rr (V/Ti irr-irli-O hnlPtnUł!

nik. Komunikat meteorologiczny.

NAJCIEKAWSZE ACpYCJiE
9.30 O dpust św . W o jc ie ch a  w  Gjnież- 

nie.
12.03 P ora n ek  sym ion iczn y .
16.30 R ecita l śp iew aczy  Fr. A ndrien  

—  baryton .
21.50 „K u k u łk a  W ileń sk a".

W A R S Z A W A  II
o , ™ -lt „  * 14.30 E u rop e jsk a  m u zyk a  na tem aty
z e e o r z f  P i T t f 1 fn Zt°tyCZne “  kor>cprf (P ły ty ) . 15.30 Na.  — ---------  zegorza  P i a n - ( fortep ian ie  gra  H orn ow sk u  -  P ędziń ska .

górsk ieg o  (p ły ty ) . 21.47 M uzyka ba letow a  16.00 M u zyk a  tnneczna (p ły ty ) . 21.05 G u - 
(p ły ty ) .  22.50 K on cert solistow . w y k .r  staw  C h a rp en lie r : „L u iza "  —  opera . 22.25 
J ęd rze jew sk a  (so p ra n ' ^  „ m S ™  k o ‘j j* v m uzyk ip  tan ecznej w  tw órczości

te j d z ie ln ic y  p o d ję l i  in ic ja fw ę  zp r d a r o w a n a  i u z b ro jo n a , d a je  on a  
g a n iz o w a n ia  w ła s n e j s tra ż y  b e n - , d o s ta te cz n ą  r ę k o jm ię  b e z p ie e z e ń -  
p ie c z cń s tw a  w  ce lu  z a p o b ie ż r n ią  j s tw a  p u b lic z n e g o  w  te j d z ie ln ic y .

Premiowanie ks ążeczeK
o s zc zę d ri^ ś c io w y c h

P o c z t ? w e i  '<a«>v O s c c z ę d n o ś c i e w i e j
W  dniu 20 cm . odbyło się w PKO Poza tym padło 210 prem ij po zł. 

dziesiąte publiczne prem iowanie ksią- 100.
żeczek oszczędn ościow ych  prem iowa­
nych serii IV -ej,

W  premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkiadki za ub. kwartał w 
do dnia 2 bm.

Po raz drugi padły prem ie na na- 
a(«pvijace ksiażeczjri: zł 250 na nr 
m .: 300737 317059 344407. Z ł. 100 na 
nr. nr.: 317201 322709 327028 327155 

terminie : 361565 3C5537 377037 398021.
O gółem  pad(o prem ij 300 na łączną

* © » y  z o s t a ł  o  ś w ia d o m ©  f a ł d o w a -
n ie  n a z w is k  p o l s k i c h .  J a k o  w ik a ­
ry  p a r a f i i  g r . -  k a to lic k ie j w K o -  
ło m y i, k s  K is iła  w p is a ł m ia n o w i 
c ie  d o  k s ię g i z m a r ły ch  n a z w is k o  
n ie b o s z c z y k a  K o z ło w ą k y j, m im o 
że u m arły  n o s ił p o ls k ie  n a z w is k o  
K o z ło w s k i.

S ą d  ni** u w z g l ę d n i ł  u t  k r e t n y c h  
t łu m a c z e ń  p a r o c h a  -  s z o w in is t y  i 
s k a z a ł  g o  z a  t o  p r z e s t ę p s t w o  n a  
k e r ę  8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

L e e : j n a  ty m  n ie  k on iec . Sąd 
A p e la c y jn y  b o w ie m  w e  L w o w ie  
w  ty m  sa m y m  d n iu  r o z p a tr y w a ł 
o d w o ła w c z ą  s p ra w ę  ks. K is iły .

o e k a r z c n e g '-' o  u p r a w ia n ie  ą n ż j  -
państwowej agitacji w cza s ie  k a -  
zar cerkiewnych.

Za czyny te Sąd Okręgowy w 
K o ł o m y j  skazał ks. Kis*łe na 2 i 
pół laLn więźictvu. Sąd Apelacyj­
ny karę te uaiwderdził

Tak więc w ciągu jednego dnw 
przeciwko szowiniście mkrauiskie 
mu, nadużywającemu swego sta­
nowiska i podrywajęcema umfa-
nie do władz kościelnych greek*1 - 
katolickich, zapadły trzy w ito* 
w nyniku których ks. Kisiła ska­
zany został na  łączną kerę 3 ‘'-l 
i 9 miesięcy więzienia.

N o m i n a c j e  w  s ą d o w n i c t w i e
N o w e  s t a n o w is k a  p i s a r z y  h ip o te c zn y c h

M in . S p r a w ie d liw o ś c i s to p n io ­
w o  a w ię k szą  iie tb ę  s ta n o w isk  p i­
sa rz y  h ip o te c z n y c h  p r z y  są d a ch  
o k r ę g o w y c h  i g r o d z k ic h .

Ś w ie ż o  u k a z a ło  s ię  z a rz ą d z e n ie  
o u s ta n o w ie n iu  S-ch  s ta n o w is k  p i ­
s a r z y  h ip o te c z n y c h  w  K ie lc a c h . 
P o s a d y  te  b y ły  d o tą d  je d n e  z n a j ­
b a r d z ie j d o c h o d o w y c h , le cz  p o  
w p r o w a d z o n y c h  p o d * ,a ła c h  h ip o ­
tek , d o c h o d y  p is a r z y  h ip o t e c z ­
n y c h  zm a la ły .

O g ło s z o n e  z o s ta ły  n o w e  zm iany 
o s o b o w e  n a  w y ż sz y ch  s ta n o w i­
sk a ch  w  m a g is tra  te r z e  s ą d o w e j-  
S ę d z ia m i S ądu  N a jw y ż s z e g o  jo- 
s ta li. d o ty c h c z a s o w i s ę d z io w ie  
a p e la c y jn i  w  W a r s z a w ie : T a d eu sz  
K o w a lsk i i w  P o z n a n ;u S ew ery n  
K a ła m a js k i. P ie z e s  Sądu  O k rę g o ­
w e g o  w  P ło c k u , K a z im ie rz  G usz- 
k o w sk i, p r z e s z e d ł na s ta n o w isk o  
p r o k u r a t o r a  S ąd u  A p e la c y jn e g o  
w  P o z n a n iu .

Ż y d o w s k i  s s e łe r
p r z e je c h a ł P o l a k a  na śmert

n is ła w a  L ip ę  (ze w si S ied lisk a
pąw . k r a s n o s ta w s k i) .  N ie s z cz ę ś li­
w y  c h ło p ie c  p o  p r z e w ie z ie n iu  d c  
szp ita la  w  P ia sk a ch , zm arł 
Ż y d o w s k ie g o  s zo fe ra  a re s z to w a -

( j k )  N a 4 k ilo m e tr z e  s z o sy  p r o ­
w a d z ą c e j o d  P ja sk  d o  K r a s n e g o -  
s ta w u  p ę d z ą c y  s a m o ch ó d  p r o w a ­
d z o n y  p rzez  ż y d o w s k ie g o  s z o fe ra  
J an k la  B id e rm a n s . w p a d ł ną ja -  
ćą jc cg o  T ow erem  1 9 -le tn te g o  Sta

W i e l k i  K o R c e p i
nieśni Kory Jaroszowej

B r a tn ia  P o m o c  S tu d e n tó w  P o ’ i- n ie :  H a n n a  B rz e z iń sk a , a r ty s tka 
techJlS*:) W a r s z a w s k ie j ,  u rz ą d z a  j T K K T , Z o fia  T o k a r z e w e k a , a r ty s i -  
w fn e d g ie lg , d n ia  30 b  o  g o d z  j ks O j^ery W a rs z ., p a n o w ie :  K ą z i-
12 m in . 30 w  t a l i  P o ls k ie j 
Y M G A  (K o n o p n ic k ie j  61 w ie łk i 
k o n c e r t  p ie ś n i z n a n e j a u to rk i p. 
K o ry  J a r c s z o w e j

D o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  je * t  n a  
F . O  N . i p o m o c  n ie za m o ż n y m  
s tu d e n te m . i

U d zia ł w  k o n c e r c ie  b io r ą :  p a - ]

m ie rz  J e n e v a l j M ic h a ł  S ła sk ,. a r ­
ty śc i T K K T , M ik o ła j W arw  a, a r ­
ty s ta  O p e ry  W a rsz .. duet ta n e c z ­
ny A l i c ja  H a la m a  i C. K o n a rs k i 
o ra z  o rk ie s tra  Z, L e w a r  d ow sk ies  
go .

C en y  Lii: ó w  od  1.50 do 5.50.

Zjazd spawalniczy
r o z p o c z y n a  o h r a d y

Prernie po zł. 1.000 padły ną nr.nr. kwotę zJ. 52.O0Ó- O  w ylosow anych 
339026 35.1888 364101 374087 391325 | premiach w łaściciele książeczek są 

Prem ie po zł. 500 padły na nr.n>-. . ! powiadom ieni listowmie.
300716 301747 302502 .306470 318250! N ależy zaznaczyć, że zasadą wkłu-

W  piąteh, 21 b ,m .,  c g ed r. 10 rano 
W auli Politechniki W arsz. odbędzie 
się m au g .racja  pienc/szego pC sk iego  
zjazdu  rpawalni- zego.

Liczba uczestników  z ja z d u  przekro­
c z y  zapew ne a 0 0  o r g 'o

W  czw ertek  przybyła do W arszaw y 
grupa wybitnych specjalistów  z  (gra­

n iczn y ch  z te j o a e d ń n y  (z Franc u, 
N iem iec  i Jugosław ii), k tó rz y  sa m o ­
rzutn ie z g ło s ili  się ja k o  re feren ci, c h o ­
c ia ż  z ja z d  p om y ś la n y  b y ł  jaku  z ) u d  
po lsk i.

M in. zn ń jd u ją  się tak ie  zn a k om i­
to ś c i. ja k  s ły n n y  kon stru k tor m ostów  
S ch ap er i in ży n ierow ie  łłr fflc  i M er-
der.

Automobiliści ska rżą  się
na nteuurażnych przechodniów

23.4t) M uzyka popularna( forteptan j 
( p ły t y ) .

STACJE K R Ó TK O FA LO W E
30.60 D zienn ik . 80.20 M uzyka ludową. 

20.30 „P o e tk a  naszych  pól * lasów  
a u d y c ja  s łow no - m uzyczna.

STAC JE  K R Ó TK O FA LO W E  
0.05 K o n ce r t : A rciszew sk i — tenor. J a ­

w orsk i — sk rzyp ce . 1.00 D ziennik . 1.05 
P ieśn i o p o lsk ie j w si w y k o n a ją : GadeJ- 
ska (śp iew ) i k om p ow sk a  (a k o m p .l. 1.30 
„P o e tk a  naszych  p ó l“  — au d yc ja  s łow n o- 
m uzyczna . 2.10 K on cert P olsk ie j fCaPel] 
L u d ow e j.

------------ X Q X

K om p ozytorow  <p iy ty ) . 23.25 M u zyk a  ta ­
neczn a  (p ły ty ) .

320503 3243j 5 33X730 335055 336745 i dów oszczędnościow ych prejąipwn-

ST AC JE  K R Ó T K D F A L P W E
20.00 D zienn ik . 20.15 S port. 20.20 Mu- 

20.35 A u d y c ja  d ją  m to-zyka ludowa, 
dzieży.

STACJE K R Ó T K O F A L O W E
6i®5 łtu zyk a  iropula -na  w  wy k. o rk ie - , o p o n o ±  o o o n o o  o t > ° i i -  

stry dgte].. 0.25 K ron ik a  d źw ięk ow a , 1 no 3- 3‘12* 323053 0>o44:. 
S port. l.Oo „P iosen k i lu d o w e ”  — audycia  
muzyczno - słow na :,40 A u d y c ja  ' dla 
k ie^ o 2 '10 KapeUl L u d ow a  S u clip c-

P o m im o  n ie je d n o k r p tn y c h  n a -

:'>44454 348762 ,452826 356265 337726 liych serii IV tej jest stały w zrost j w o ły w a ń . a b y  p rzy  p r z e ch o d ?e n iu
I 364160 .365347 36vt43 3^1925 380906, l ic z b y  prem ij W niiąrę w zrastania p rze z  je z d n ie  p r z e c h o d n ie  zw a z a li
i 386242, | wk-laijów na książeczce, przy c?y m  p o  b a czn ą  u w a g ę  na  p o ja z d y , w  d a l - '

Prem ie po /i. 230 padlv na p r .iw .: ' pt«fy»ia i)iu  premii książeczki nie tra ■
300737 300872 303378 304832 307772 cą  swej wartości, lec? nailm blpm

j 307827 310153 31) 924 313859 314S88: u «z :a l w następnych premn)wania-*Ii
: 315569 316468 317059 321389 $2104! • Pp<l waruuKiem re.g»ilarnego ejwacą-

nia dalszych wkładek. _ i
Książeczki serii IV -tej, na które |

padły prem if w  poprzednich prem io- ,
waniach. dętychcuas nie podjęte:

Zł. 1.000 nr. ,}£2362. j
Zł, 250 nr. 337033. !
Zł. 190 ;ir. nr.: 8.13326 320833

N O T O W A N I A  O W  W A R S Z A W S K I C H

U I E Ł D A  S S W t P M

326157 3292)7 
329278 3,?228-5 389200 342727 344407
350268 85’258'J 354466 355095 35691J
357978 3584u8 358548 361482 361527
364800 365184 368957 370863 374174
37493) 374963 37568] 376714 377074
377391 37951) 379877 3807

Senatorowie 
i posłowie ruscy
s u b s k r y b u j ą  P .  0  P .

D o b iu r a  S e jm u " w p ły n ę ło  dn ia

92.00 —. 91.00; M odrzejów  2 1 .0 0 __

S 65 Nowy $8S. S S o w i f e o  r,fltTÔ
JóTk 5-31 i 1 /4 ; N o w y  J o rk  (k a b e l)
5.3}. i 3 /4 ; O slo 135.00; P aryż 1140;

73 380782 ; ą. UW itr. nr.: o tó ^ u  ; 20 bm . pism o, że U kraińska re o re
384197 385377 386195 386887 3S7367! A3486>) 340210 354.352 .̂ 9082 -364346 n s r la m m ł .r  a „r-Kwo387935 388262 389046 3fH)70p 391684: ^ 54(6 370932 3S4511. zent.aeia m h w a “
398062 394501 395785 397242. 1

Stdckholm  128.25; Z pry,cli 119.00.
P oży czk i: 3 proc. prem . iiiwestyc. 

I em  82.50, Ił wn 81.00, ? p foc. 
prgct- inw estyc. seriow a II em. 
83 0 0 ; R olarów ka 40.00; 4 proc. koń 
sojidacyjną  (w ięk sze) 63.00 ; 4 proc. 
kor Kolfdaeyjna (drobne) 62.50; 4 i 
pó) proc. wewn. państw. 61.50.

L isty zastaw ne: 4 i pół proc. 
Pązn. ziamst.wa kred. seria K. 57.00 
— 67.50; 5 proc. m. W arszaw y 69.25; 
5 proc. m. W arszaw v (1938 r .) 67.50 
—  67.00 —  67.26; (1000) 68.00 —
67.76; g  proc, m. Łpdzi (1933 r.) 
592Hi; (1938 r .) 57.00.

A k c je : B a a k  Polski 116.00: W arsz 
Tow. fabr cukru -38.00— 37.25; W « 

8ł,(S0 —  37.50 —  36.75; L ilpop

56 .25 ;
Raberbusch 67.50 —  67.00.

G I E Ł & &  U l i O ż O W A
Pszmimą jcdng jite  22-50 —  23.i)0;

W i a <tomo&c i /osjtodurf ze
O P T Y łW t/M  N A R Y N K A C H  

Z D O Ż O W Y C H
’ " r r * w ,  r w ,  ~  lę -w *  i O stątn ie n astro je  na ryn k a ch  za-

15.00 — I&mO; jęczpaięń 18,75— i g ra n iczn y ch  na skutek  m ałe j p o -  
19.00; ow ies 1 K .n o  — U -50 ; f f iy k g ; d ą iy  są b a rd z ie j op tym istyczne .
21.75 — 22.25; rzepak oz. 58,00 
59.00; wyką 23.50 - -  24.50; groch 
polny 25.00 — 27.00; koniczyna b.

J ęczm ień  cieszy  się sp ecja ln ig  o ż y ­
wioną tendencją, Pizy wielkiej

- - . chęci kiipna. O żyw jęnie to w w o la -
310 — 380; mąka pszenna gat I to na p olsk ich  rynkacłi ek sp orter-
36.50 -  39.30: H f. I: 3 2 .0 0 -  33.50; skieb' m ałą  reakcję-
żytnia gaf. I 24.75_ —  25.25;; żytnia | O D P A D K I 'NA FO N
razowa 20.0*. 25.00; ofręhy jiszen- ■ W  rarnacL szerąkn zam ierzon ej

.U  ^ C,ii w y k o rz y sty w a n ia  od p a d k ów
J.3.00 —  18.53; miałkie 13.00 — 13.50, *
mąknehy lpiąne 25.0*1 25.5(); mą- j
kuchy rzepakow e 13.50 — 14.00; sło­
m a pras. żytnia 4.S5 — 4.75; siano j 
prasow ane 9.00 —  9.50- j

d o  p rzerób k i, Izba P rzem .-H a n d l. w  
Wilnie wystąpiła do zw iązkow ej korni 
sil do spraw gospodarki odpadkow ej z 
w n iosk iem  c rozszerzen ie  w  os ie ­
dlach  m ie jsk ich  zb ió rk i o d p a d k ów  
g osp od a rk i d o m o w e j i za p ro p o n o ­

w a ła  nadać tem u p rzed sięw zięciu  
charakter społeczny , przez przezn a - 
J zen ie .vpłyY ów  ze sprzedaży  o d ­
p a d k ów  na rzecz F. O- N.

W Z R O S T  W P łiY W ń W  
pO D A T K O W rY C H  

Jak się d ow ia d u jem y , p od atek  
p rz e m y s ło w y  za rok  1938/39, zakon  
o zo n y  w  dniu  1 k w ietn ia  br.. p r z y ­
n iósł 301 m iln. zł. w p ły w ó w , p o d ­
czas g d y  rząd p rzew id y w a ł w  b u ­
d żecie  ty lk o  270 m iln . P od ob n ie  
przedstaw  ;a się spraw a  z pod a tk iem  
d o ch o d o w y m , k tó r y  dą ł 343 m i ln . 
w ob ec p re lim in ow a n y ch  ?95. W  
kpłach  g rz ę d o w y ch  w > ra ża ją  o p i­
nię, że p ow y ższy  w zrost w p ły w ó w  
p cd a tk ow y ch  św ia d czy  w y ra źn ie  o 
p op ra w ie  sy tu a c ji g osp od a rcze j.

ze n ta c ja  p a r la m e n ta rn a  u ch w a  
łiła  je d n o m y ś ln ie  w z ią ć  u d z ia ł w  
s u b s k r y p c ji  P o ż y c z k i  O b ro n y  
P r ? e c iw io 1 n ic z e j.  14 p o s łó w  i 3 se 
n a fo r ó w  r u sk ic h  .su b sk ry b o w a ło  
p o ż y c z k ę  n a  n a  łą czn a  sum ę 
7 .600 zł.

„Jajko uUieneae**
K a ł a  W i l n i a n

K o ło  W iln ia n  o r g a n iz u je  w s o ­
b o tę , d n ia  22 b. m „  o g o d z . 1 8 -e j, 
w sa li D om u  A k a d e m ic k ie g o  <,Aka 
deirueka 5 ) t r a d y c y jn e  ,,-Ta.iko 
W ie lk a n o c n e " .

szy m  c ią g u  a u to m o b iliś c i  sk a rżą  
się, ż r  je s z c z e  o b e c n ie  są  p r z e c h o ­
d n ie  c z y tu ją c y  g a z e ty  p o d cz a s  
p r z e c h o d z e n ia  p r z e z  u lic ę , w z g lę ­
d n ie  n ie  z w r a c a ją c y  ż a d n e j u w a g i 
na  z b liż a ją c e  się p o ja z d y , a c z ę ­
ste n a w e t  u m y ś ln ie  z a t r z y m u ją c y  
się p o ś r o d k u  je z d n i, u n ie m o ż liw ia  
ją c  p r z e ja z d

D a je  się to  s z c z e g ó ln ie  z a u w a ­
ż y ć  w  d n iu  ś w ią te cz n e  i *  p ł. 3^ch 
K r z y ż y , na u l. Ż u ra w ie j o r a i  nu 
s k rz y ż o w a n iu  ui. N o w y  Ś w ia t  i 
K s ią ż ę ce j.

P r z e c h o d n ie  w e  w ła s n y m  in te ­
re s ie  w in n i p r z e s trz e g a ć  p r z e p i­
s ó w  d r o g o w y c h  i n ię  z a tr z y m y w a ć  
się na je z d n i z w a ż y w s z y  rnifdfFy 
in ., że  h a m u lc e  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n icz n y ch  m og ą  n ie je d n o k o r tn te  
o d m ó w ić  p o s łu sz e ń s tw a  k ie r o w c y .

1

Właściciele domów
a r m i i

W  dniu 15 b. m. na. łotniską na 
Okęciu odbyło się u roczyste dorę-

, czenie A rm ii sam olotu bom bow ca.
W s tę p  z k o n su m p c ją  dla  c z ło n -  u fundowanego przez właócieteU do

k ó w  u w p r o w a d z o n y c h  g o ś c i  8 z ł., m ów  zrzeszonych  w T ow . K redy- 
ć !a  .".kadem ików  —  2 z ł. P o  god z, tow ym  M iejskim  w  W arszaw ie.

i 20- te j  w s tę p  tv lk o  1 zł. I n fo r m a c je  . W  w zi?ł3 ud^  w ła :l * 1 J dze T ow arzystw a i licznie zebrani
j te ł. H04-20. przedstaw iciele własności m iejskiej.
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Po mowie Mussoliniego
zwyżkowa tendencja na giełdach

Zadowolenie w Londynie i  P a ry żu
L O N D Y N , 00. 4. P rz e m ó w ie n ie  j 

M u sso lin ifcg o  znałsteło w  L a n d y - ■ 
n ie ż y w y  o d d ź w ię k  i pra ta w ie -1 
c z o r n a  k om .cn ' " i e  p ie r w sz ą  o d p o -  * 
w ie d ź  Du-ce nn a p e l p re z y d e n ta  
R o».sev eH a . '

K o r e s p o n d e n t  d y p lo m a ty c z n y  
,,E v e n in g  S ta n d a r d "  s t w ie r d z a ! 
„ s t o s u n k o w o  p o k o jo w y  t o n "  p rz e -

W y r a z iło  s ię  to w  n a s tro ju  k ó ł , c z a : „P r e z y d e n t  a m e ry k a ń sk i u s i-  
g ie fd o w y c h , k tóre  z a r e a g o w a ły S o w a !  p o s a d z ić  m o c a r s tw a  a u t o r y -  
o d p r ę ż e n ic m  z a r ó w n o  na p r z e m ó - i ta ty w n e  n a  ła w ie  o s k a rż o n y ch .
w ie n ie  M u s s o lin ie g o , ja.k i na o- 
ś w ia d e z e n ie  m in is tr a  H a 1 t r a s a . . 
O d p rę ż e n ie  to z a z n a cz y ło  s ię  w  
z w y ż c e  r e n t  i a k c ji  p r y w a tn y c h .

^ P rasa  s tw ie rd z a  je d n a k , że  za ­
w a rte  w  p r z e m ó w ie n iu  za -pew n ię- 

m ó w ie n ia  M u s s o lin ie g o . R ó w n ie ż  I n ia  p o k o jo w e , b rzm ią  n ie z u p e łn ie  
n a j c z u l s z y  w sk a źn ik  te m p e r a tu r y  | s z c z e r z e  w  m o m e n c ie , k ie d y  w o j-  
p o li ty o z n e j —  g ie łd a  z a r e a g o w a ła  i ska  w ło s k ie  n ie  u k o ń c z y ły  je s z c z e
p r z y c h y ln ie  na p r z e m ó w ie n ie  M us 
so lin ie& o , w y k a z u ją c  te n d e n c ję  
z w y ż k o w ą .

D o d a t n i e  w r a ż e n i e  
w  P a r y ż u

PARYŻ, 20. 4. P r z e m ó w ie n ie  
M u s s o lin ie g o  w y w o ła ło  w  P a ry żu  
w ra ż e n ie  r a c z e j d o d a tn ie , d z ięk i 
sw em u  u m ia rk o w a n e m u  to n o w i.

G en. Laidoner
w Krakowie

W czwarek, drąia 20 bm. póź­
nym wieczorem przybył do Kra­
kowa bawiący w Polsce naczelny 
wódz armii estońskiej gen Lai- 
dani::* wraz z gronem wyższych 
oficerów estońskich. W  drodze do 
Krakowa towarzyszył gen. Laido-' 
nerowi wicemin. spr. wojsk. gen. 
Litwinowicz.

W  piątek gen. Laidoner wraz z 
otoczeniem, po zwiedzeniu salin 
wielickich uda się w południe dp 
krypty pod wieżą Srebrnych 
Dzwonów na Wawelu, gdzie złoży 
hołd pamięci m a rsz a łk a  Józefa 
Piłsudskiego. Po południu weźmie 
udział w obiedzie, w y d a n y m  n a  
jego cz e ść  p rzez  p r z e d s ta w ic ie li  
wojska.

Odroczenie
„triumfalne! dcMady"

P A R Y Ż , 20. 4. W e d łu g  n ie p o ­
t w ie r d z o n y c h  p o g ło se k , . o t r z y m a ­
n y c h  tu  v ia  R z y m , „ t r iu m fa ln a  
d e f i la d a "  w  M a d r y c ie , z a p o w ie ­
d z ia n a  na 15 m a ja , m ia ła b y  b y ć  
p r z e ło ż o n a  na d z ie ń  30 m a ja .

c a łk o w ic ie  o k u p a c ji  A lb a n ii.

R e a k c j a  B e r l i n a
B E R L IN , 20. 4. D z is ie js z e  p r z e ­

m ó w ie n ie  M u ss o lin ie g o  na K a p i­
to lu  p r z y ję t e  zo s ta ło  w  B e r lin ie  
ja k o  p ie r w sz a  u r z ę d o w a  o d p o ­
w ie d ź , s k ie r o w a n a  p o d  a d re se m  
p r e z y d e n ta  R o o s e v e lta .

P a r ę  d z ie n n ik ó w  w ie c z o r n y c h , 
k tó r e  u k a z a ły  s ię , m im io  d z is ie j­
s z e g o  ś w ię ta  w R z e s z y  p r z y n io s ło  
p r z e m ó w ie n ie  M u ss o lin ie g o  n a  w i 
d o c z n y c h  m ie js c a c h , o p a t r u ją c  je  
ty tu ła m i, s ta n o w ią c y m i w y c ią g i  z 
m o w y  D u c e .

„D e u ts c h e  A llg e m e in e  Z t g .“  w  
s w y m  w y d a n iu  p ią tk o w y m  c s w ia d

S łu s z n e  je s t  w ię c , że  D u c e  teg o  
r o d z a ju  p o s tę p o w a n ie  n a z w a ł n ie -  
s p a r w ie d liw y m  i a b su rd a ln y m ,

JsgJi, M u sso lin i z w r ó c i ł  się d a le j 
z o s try m i s ło w a m i p r z e c iw k o  
frrfccfyc . l-'nl  p an ik i i p r o r o k o m  
k a ta s tr o f, p r z e c iw k o  z a w o d o w y m  
fa ta lis to m  i p o l i ty k o m  n ie n a w ś ic i, 
to  d a ł  w  ty c h  o k r e ś le n ia c h  b a rd z o  
w y r a ź n ą  o d p o w ie d ź  p r e z y d e n to ­
w i a m e ry k a ń s k ie m u .

Z a d o w o l e n i e  w  R z y m i e
R Z Y M , 20. 4. W łod k a  o p in ia  pu  

b licz n a  z z a d o w o le n ie m  p r z y ję ła  
dc- w ia d o m o ś c i  -od p ow ied ź  M u ss o ­
lin ie g o  n a  p r z e m ó w ie n ie  R o o s e -  
v e lta . P o d k r e ś la ją  tu  s p o k ó j o ra z  
z d e c y d o w a n y  to n  te j m o w y .

P ra sa  p o d k r e ś la  s z cz e g ó ln ie , że  
k ra j, k tó r y  ja k  W ło c h y , o r g a n i­
z u je  na r o k  1942 „o l im p ia d ę  c y ­
w i l i z a c j i "  i c z y n i d o  teg o  w ie lk ie  
p r z y g o to w a n ia , n ie  za m ierza  
w z n ie c a ć  o g ó ln e g o  k o n flitk u .

W  „G io r n a le  d T ta lia "  V ir g in io  
G a y d a  s tw ie rd z a , że  p rz e d  W io ­
ch a m i s to ją  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i

K A W A L E R I A  P O L S K A

p r a c y  i d la te g o  W ło c h y  p r a g n ą  
p o k o ju  i r e a l iz a c ji  s p r a w ie d liw o -  i 

śc i m ię d z y n a r o d o w e j.

„ T r ib u n a "  w r e s z c ie  p r z e c iw s ta ­
w ia  p r z e m ó w ie n iu  M u sso lin ie m u  
s ło w a  p r e z y d e n ta  R o o se v e l!a . i u- 
w a ża  ż e  p r e z y d e n t  Roosevelt n ie -  | 
p o t r z e b n ie  w y s tę p u je  ja k o  „ m i ę -  1 
d z y  n a r o d o w y  o p ie k u n  m o r a l ­
n o ś c i " . Forsowanie górzystych terenów

Chimzycj zbliżyli sie 3o Kantonu
Zażarte walki na froncie centralnym

S Z A N G H A J , 20. 4. K o m u n ik a t  \ lo tó w , z n a jd u ją c y c h  s ię  r a  lo t n i­
sku.ch iń sk i d o n o s i :  K o n t y n u u ją c  n a ­

ta rc ie , o d d z ia ły  c h iń s k ie  z b liż y ły  
s ię  ju ż  do K a n to n u , z w ła s z c z a  ze 
s tr o n y  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j ,  g d z ie  
w a lk i t o c z ą  s ię  na p o z y c ja c h ,  
b r o n ią c y c h  b e z p o ś r e d n io  d o s tę ­
p ó w  do m ia sta .

I-o m isk o  ja p o ń s k ie , p o ło ż o n e  1 p r z e p r a w ę  
tu ż  p o d  K antonem ., z a a ta k o w a n e  j c a ją c  p r z e c iw n ik a  
z o s ta ło  p rze z  o d d z ia ł p a r ty z a n ck i, 1 
k tó r y  z n is z c z y ł  k ilk a n a ś c ie  sa m o -

Rekonstrukcja gauioetu angielskiego
Dr Lesli Burgin ministrem dostaw wojennych

Churchill pierwszym lordem admiralicji?
L O N D Y N , 20. 4. P o w o ła n y  na 

n o w o u tw o r z o n e  s ta n o w isk o  m in i­
stra  za o p a trze n ia  d o t y c h c z a s o w y  
m in is te r  k o m u n ik a c ji  d r . L e s li  B u r  
g in  u w a ż a n y  je s t  za je d n e g o  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  m in is tr ó w  w rzą  
d z ie  b r y t y js k im  i u ch o d z i za d o ­
s k o n a łe g o  o rg a n iz a to r a .

B u rg in  je s t  z z a w o d u  a d w o k a ­
tem  i o d z n a cz a  s ię  w ś r ó d  c z ło n ­
k ó w  g a b in e tu  b r y t y js k ie g o ,  
z w ła s z cz a  sw ą  w ie lk ą  i d o sk o n a łą  
z n a jo m o ś c ią  o b c y c h  ję z y k ó w  B u r  
g in  l ic z y  52 la ta  i z  p r z e k o n a ń  p o ­
l i t y c z n y c h  je s t  l ib e r a łe m , n a le ż ą -

D w a  s a s a d n k z e  b l a d y
posiada projekt deklaracji angielsko-sowieckiej

M O S K W A . 20. 4. W  zw ią zk u  z s trz e ż e ń  w  s o w ie c k ic h  k o ła ch  u- 
p r z y ja z d e m  d o  M o sk w y  am b . M a j-  rzę d o w y ch .
s k ie g o , w  m o s k ie w s k ic h  k o ła c h  
p o li ty c z n y c h  u trz y m u ją , że p r z y ­
w ió z ł  on  d o  M o s k w y  p r o je k t  d e ­
k la r a c ji  a n g ie ls k o  - s o w ie c k ie j,  
p r e c y z u ją c e j  s ta n o w isk o  o,bu
p a ń s tw , o r a z  ich  z o b o w ią z a n ia  w  
s p r a w ie  u ł rz i m a n ia  p o k o ju .

W e d łu g  d a ls z y ch  in fo r m a c j i  
p r o je k t  n a su w a  ca ły  s z e r e g  za -

K re m l s to i ja k o b y  na s ta n o w i­
sku , iż p r o je k t  d e k la r a c j i  a n g ie l ­
sko - s o w ie c k ie j  p o s ia d a  d w a  za ­
sa d n ic z e  b łę d y :  o g r a n ic z a  s ię  on  
je d y n ie  d o  s p r a w  e u r o p e js k ic h , 
p o d c z a s  g d y  S o w ie ty  p r o p o n u ją  
w łą c z e n ie  r ó w n ie ż  z a g a d n ie n ia  
c h iń s k ie g o , o ra z  n ie  p o s ia d a  c h a ­
ra k te ru  d e k la r a c ji  z b io r o w e j.

Manifestacje w Czechach
przed pomnikami Husa

P R A G A , 20. 4. W  d n iu  w c z o r a j 
szym  i d z is ie js z y m  o d b y ły  s ię  w  
r ó ż n y ch  m iasta ch  w  C z e c h a c h  i 
na M o r a w a c h  m a n ife s ta c je  p rze d  
p o m n ik a m i H usa. T iu m y  C z e c h ó w  
g r o m a d z iły  się. s k ła d a ją c  s a m o ­

rzu tn ie  w ie ń c e  i k w ia ty . W P ra  
d z e  p r z e d  p o m n ik ie m  H u sa  na 
p la c u  p rze d  ra tu sz e m  m a n ife s ta c je  
te p r z y b r a ły  ta k  ż y w io ło w y  c h a ­
ra k ter , że  p o li c ja  zm u szon a  b y ła  
in te r w e n io w a ć , .

c y m  d o  D ro rz ą d o w e j g r u p y  n a r o ­
d o w y c h  l ib e r a łó w , n a  c z e le  k tó r e ] 
stoi s ir  J o h n  S im o n . K a n d y d a tu r a  
B u rg m a  n a  s ta n o w isk o  m in is tra  
za o p a trz e n ia  a rm ii lą d o w e j , a 
w ię c  z n a tu r y  r z e c z y  w s p ó łp r a c u ­
ją c e g o  ja k  n a jś c iś le j z m in is tr e m  
w o jn y , w y s u n ię ta  zosta ła  p r z e z  
m in is tra  w o jn y  H o re  B e lish a , k tó  
ry  je s t  je d n y m  z n a jb liż s z y c h  
p r z y ja c ió ł  o s o b is ty c h  . i p o l i t y c z ­
n y c h  d r . B u rg in a .

C o  d o  n a s tę p cy  na s ta n o w isk u  
m in is tra  k o m u n ik a c ji ,  to w  k o ­
la c h  p a r la m e n ta r n y c h  p rze w a ża  
o p in ia , że  n a  s ta n o w isk o  lo  p o w o ­
ła n y  b ę d z ie  o b e c n y  p a r la m e n ta r ­
n y  p o d s e k r e ta r z  s tan u  w  k a n c łe r -  
s tw ie  s k a rb u  W a lla c e . N ie  je s t  
je d n a k  rz e c z ą  p e w n ą , c z y  W a l­
la ce , ja k o  m in is te r  k o m u n ik a c ji  
w s z e d łb y  w  sk ła d  g a b in e tu . A c z -

H o p e i.
S iły  z a a n g a ż o w a n e  po obu  s t r o ­

n ach  są je d n a k  s to s u n k o w o  n ie ­
zn a czn e .

W y s t ą p i e n l f c  
C z a n g - K o S - C z e k a

S Z A N G H A J , 20. 4. M a rsza le k  
C za n g -K a i-C z e k  w y s tą p i! w- ra d io  
z d łu ższy m  -p rzem ów fen iem . za zn a

m e tró w  ad k ie ru n k u  Y a n k o u . i 1 P °S losk i o m a ją c y c h  ja -
W  o g ó le  n a  ca ły m  o d c in k u  c e n -  Kobr  s ię  r o z p o c z ą ć  r o k o w a n ia c h  z 

tr a ln y m  to c z ą  s ię  b. c ię ż k ie  walki, : J a p o ń cz y k a m i są  w y m y s ła m i, ce lo  
p o łą c z o n e  z w ie lk im i s tra ta m i d la  j u’ °  rozp oe . s z e m m a n y m  i. 
ob u  s tro n  * S y tu a c ja  w o je n n a  w e d łu g  C za n g

W  r e jo n ie  Y o d z ia k o w  J a p o ń e z y - j ^ a i-C -zek a , .sst, c a łk o w ic ie  zad a- 
cy  u s iło w a li ,  p o w t a r z a ją c  u p a r c ie  | * o s ta te c z n e  z w y c ię s tw o
a ta k i, p r z e ła m a ć  p o d w ó jn ą  lin ię  ; c l ! n s  le ł s p ra w y  n a r o d o w e j n ie  
ch iń sk ą , le c z  p o  4 8 -g o d z in n e j w a i-

S f o r s o w a r c i e  p r z e p r a w y  
n a  r z e c e  Y a n

J a k  p o d a je  k o m u n ik a t ch iń sk i, 
na c e n tr a ln y m  o d c in k u  o d d z ia ło m  
ch iń s k im  u d a ło  s ię  s fo r s o w a ć  

na r z e c e  Y a n , o d r z u -  ] 
na k ilk a  k ilo -  i

c e  c o fn ę l i  s ię , z o s t a w ia ją c  w  p o lu  
p r z e s z ło  ty s ią c  tru p ó w .

Z a u w a ż o n o  ś c ią g n ię c ie  tu  p rzez  
J a p o ń c z y k ó w  z n a cz n y ch  p o s iłk ó w  
z in n y ch  o d c in k ó w  fr o n tu .

W a t k i  o  p r o w i n c j ę  H o n a n
T O K IO , 2 0 . 4. W e d łu g  a g e n c ji  

D o m e i p o  o d e b ra n iu  p rzez  J a p o ń -  
m eżn a  b y  16 o d s tą p ić . U w a ż a ją  o o -  e z y k ó w  C z u n g cz a u  18 b. m . to c z ą  
w ie m , że  o b e c n y  g a b in e t , k tó r y  • s ię  w  d a lszy m  c ią g u  w a lk i w  p r o -  
licz y  22 c z ło n k ó w , je s t  ju t  d o s ta -  w in c j i  H o n a n  o ra z  w  p r o w in c j i  
te czn ie  r o z b u d o w a n y  i że  n ie  n a -  i 
leży- go  b a r d z ie j r o z s te r z a ć . W o

k o lw ie k  w  os ta tn ich  ła ta ch  u trw a  
lila  s ię  p r a k ty k a , że  m in is te r  k o ­
m u n ik a c ji  zasiada  w  g a b in e c ie , to 
je d n a k  n ie  je s t  to  z w y c z a j ta k  d a ­
le ce  u sta lo n y , a b y  o d  n ie g o  n ie

u le g a  w ą tp liw o ś c i .

R z ą d  d l a  C h in  
Ś r o d k o w y c h

S Z A N G H A J , 20. i .  .Tak d o n o  = i 
a g e n c ja  D o m e i, u k o n s ty tu o w a ł 
s ie  d z iś  w  H a n k ou  p od  p r z e w o d ­
n ic tw e m  K o p e i ju a n g a  k o m ite t , m a 
j ą c j  za  za d ań  i i  u tw o rz e n ie  n o w e ­
g o  rzą d u  d la  C h in  ś r o d k o w y c h .

W ła d z a  teg o  rzą d u  r o z c ią g a ć  
s ię  nia na p r o w in c je  H u p c n , H u - 
tian i K ia n g si.

Oby tek nig było, j-aU z Afb&oiąb ec  te g o  je d n a k , że  B u rg in  ja k o  j

d z ie  w  g a b in e c ie , p r z y s z ły  m in i -  O b a w y  o niepodległość Ja m s n u
n ie  w k r o c z y ł na d r o g ę , k tóra  d o ­
p r o w a d z iła  A lb a n ię  do p t r a ty  n ie ­
p o d le g ło ś c i .

N a d m o rsk a  g r a n i c ,  k r a s k a  
ja m a ń sk a  jes l z obu  s k o n  w z m a c ­
n ian a .

s ter  k o m u n ik a c ji  p r a w d o p o d o b n ie j  K A I R  20. 4. Z M ekki n a d ch o - 
pozostan i.e  p o z a  g a b in e te m , p o d ó *  . d z ą  w ia d o m o ś c i  o  ‘ 'p o w a żn y m  ża ­
rnie >a-k n p . m in is te r  p o c z t  i t e le -  ; n ie p o k o je n iu , ja k ie  w y w o łu je  tam

c o r a z  w ię k s z y  w s p ó łu d z ia ł  W ło c hg r a fó w
Poza. tym  w  p e w n y c h  k o ła ch  

tw ie r d z ą , .że p ie r w sz y m  lo r d e m  
a d m ir a lic ji  z os ta n ie  b . m in . C h u r ­
c h i l l .  k tó r y  sta l na cz e le  a d m ir a ­
l ic j i  p o d cz a s  w o jn y .

w  ż y c iu  g o s p o d a r c z y m  i p o l i ty c z ­
n ym  s ą s ie d n ie g o  J a m a m i.

O b a w ia ją  s ię , b y  Ja m a n  nie

MLECZARNIA Sanitarna 7  D 3 N 6 L A najlepsze ob iady 
a r s k i e

T a j e m n i c z a  p o d r ó ż  f l o t y  n ie m ie c k ie j
k u  b r z e g o m  H i s z p a n i i

K r u c j a t a  m o d ł ó w  o  p o k ó j
A?®! kartit/fóto Magliorte

L O N D Y N , 20. 4. W  L o n d y n ie  
d o  g o d z . 1 9 -e j b ra k  b y ło  w szeik teh  
w ia d o m o ś c i  o  tym , g d z ie  w o b e c ­
n e j c h w il i  z n a jd u je  s ię  flo ta  n ie ­

m ie ck a , 
p ły n ę ła  z

M IA S T O  W A T Y K A Ń S K I E , 20.4 
S e k re ta rz  stan u  k a rd y n a ł M a - 
g lio n e  s k ie ro w a ł apel d o  w s z y s t ­
k ich  n a r o d ó w  o p o k ó j i Ł o o | -. 

K a r d y n a ł s e k re ta rz  stanu  w y -  
k tó ra  d w a  dn i tem u  o d -  j raża  w  im ie n iu  O jca  Ś w ię te g o  ż y -  

H e lg o la n d u  na ć w i c z ę - ; cz e n ie , a b y  w  m iesią cu  p o ś w ię -

B o j k o t  s t a t k ó w  n i e m i e c k i c h
ogłosiły firmy w Tallinie

T A L L IN , 20. 4. S z e re g  f irm  
h a n d lo w y c h , p o z o s ta ją c y c h  w  k o n  
ta k c ie  z f ir m a m i a n g ie lsk im i, o -  
trzyr .ia lo  od  ty ch  firm  z a w ia d o ­

m ien ia , ’ ż n ic  ż y cz ą  sob ie , a b y  to ­
w a r y  d o s ta rcz a n e  z E ston ii d o  
A n g lii p r z e w o ż o n e  by,W na p o k ła ­
d z ie  s ta tk ó w  n ie m ie ck ic h .

ku b rz e g o m  H isz -

K s . F e r d y n a n d  G e n u e ń sk i, d e s y g ­
n o w a n y  n a  n a m iestn ik a  w ło s k ie g o  

w  A lb a n ii .

■na w io s e n n e  
pa n i i.

A d m ir a l ic ja  b r y ty js k a  n ie  o- 
tr zy m a ła  je s z c z e  r a p o r tu  i w  k o ­
la ch  a d m i /a l ie j i  p r z y p u s z c z a ją , 
że n ie m ie ck ie  o k rę ty  w o je n n e  w y ­
k o n u ją  na M o rz u  P ó łn o c n y m  p ew - 
ne ć w ic z e n ia  i d la te g o  je s z c z e  n ie  
d o p ły n ę ły  do K a n a łu  L a  M a n ch e . 
M o ż liw y m  je s t  r ó w n ie ż , że  f lo ta  
n iem ieck a  n ie u d a je  się d o  b r z e ­
g ó w  H is z p a n ii  p ro stą  d r o g ą , le cz  
s k ie r o w a ła  s ię  ria p ó łn o c  od  S z k o ­
c j i  i tą d r o g ą  p ły n ie  d o  H is z p a ­
n ii.

O  g o d z . 19.25 d o n ie s io n o , że 2 
I n ie m ie c k ie  o k rę ty  w o je n n e  p r z e - 
i p ły n ę ły  w o d le g ło ś c i  4 m il od  D o - 
i vru  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w o  - za - 
I ch o d n im , a w  k ilk a  m in u t p ó ź n ie j 

s ta te k  p a sa ż e rsk i „ fa le  o f  T h a - 
n e t "  s y g n a liz o w a ł do F o lk e s to n s , 
że r e s z t a y js k a d r y  m in ę ła  g o , p ły ­
nąc w tym  sa m ym  k ieru n k u .

co n y m  k u lto w i N a jś w ię tsz e j M a n i

F a n n y , t j. w  m a ju . o d b y ły  s ię  w e 
w s z y s tk ich  d ie c e z ja c h  i p a ra fia ch  
m o d ły  publTCz.no o z a ch o w a n ie  
p o k o ju . O ic ic c  Ś w ię ty  —  p isze  
k a r d y n a ł Maglię>ne —  ż y cz y  s o -  
b ie . a b y  d z ie c i \vzierv tłu m n ie  
u dzia ł w  „ k r u c ja c ie  m o d łó w  o 
p o k ó j" .

Ostatnie w ia d om ości sp ortow e

T r z y  w alki i tr z y  zw ycięstw a
Czortek pierwszy z Poldków w finale

T r z e c i  d z ień  bokserskich m i­
s tr z o s tw  E u r o p y  w  Dublinie,^ był 
d n ie m  t r iu m fó w  n a szy ch  p ię ś c ia ­
rzy .

N a trzy  s to c z o n e  w a lk i o d n ie ­
ś liś m y  tr z y  z w y c ię s tw a . P ie r w ­
szy m  n aszy m  f in a lis t ą  je s t  C z o r ­
tek . Kolczyński, Pisarski i S zym u ­
ra  z a k w a li f ik o w a ł1 s ic  do p ó ł f i ­
n a łó w .

Czortek zwyciężył na . punkty 
Belga Genota, P is a rs k i W ło c h a

Złaź ofiarę na F.O Ji.

B o n a d io , a S z ir o u r a  Szw eda, E rick  
son a .

R t m .  S k u i i c z

S zó s ty  w  Nirei
XV czw artek na m w dzyrarodow ych  

zawodach karu ych  w Nice; odbył się 
konkurs o nagrodę m iasta Nicei. Zwy­
ciężył Irlandczyk Lew is przed Fran­
cuzem Cbevalier i Belgiem  Posw ic- 
kiem. W szyscy  trzej przeszli par­
cours beż Węću.

Rtm. Skuiicz rta D unkaric uzyskał 
najlep»zy czas cfn.i4Śale. m iał 4 błędy 
fi, został w jfcęyjtaróc sklasyfikowany 
na sióstym  miejscu.

CPDAKCIA Warszawa Al lerozoUmskie 121 T e le fo n y  668 62 (sefcretartst 660-99 ( o g ó ln y )
A D M I N I S T R A C J A : W a rsz a w a  N o w y  s w la l  1S m  1 - 1  p ię t r o  Z a r z ą d  i D zia ł O g ło s z e ń  te l  224-40 K ie r o w n ic t w o

b iu r a  K asa  b u c h a lte r ia  224-50 P r e n u m e r a ta  te l 309-32 K o n t o  r o z r a c h u n k o w e  N r 2 K o n to  P  K  O  N r 23.400

■Skrzynka g o n t o w a  145. A dres te le g ra ficzn y : A EC  W arszaw a. O ddział P raski A dm in istrac ji B ia łostock a  20 tel. 100505 
czyn n y  godz. 1—20.

TR ZE PO TA W TC IF.LSTW A: Ł ó d ź  P iotrk ow sk a  92 tel. 27348. B iu ro  czyn n e  w god z . 9— 19 Poznań 27 G rudn ia  2, W io c la w ck — 
C-1'ganki 34. tel. 135, K alisz. R zeźn icza  4, tel. 477. K a tow ice  — ul. S tarow tejsk a  3.

' ■ r  i; y j  M ł K A i o  m ie ip e o w a  <? nu n ie s ie n ie m  c r  rtom u i j  na D ro w ie .-u  ri 2 3P m ie s ię c z n ie ;  w y d a n ie  B  w ra z  2
prem ia  zl. 3.30 m iesięczn ie . Za g ra n icą  zł. 4.00 W yd . B  (z  prem ią  k sią żk ow ą ) 5-50.

Ł »  z w r o t  o a a e s ła n y c n  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w red a k cja  nie u c io o w ia o a

za m ie js c e  w y s o k o i c . 1 di U m e ti p rze z  s z s r o k o ś ć  J ed n e) s z p a 'ty  (n a  
w s iy s t lt lc h  s t r o n a c h  p o  ó  s z p a l t ) :  c u  l - e j  s t r o n ie  — l  z i .  w  te  k i c i e

(w ś r ó d  a r t y k u l i w )  80 e r ., w  r e k la m a c h  (w ś r ó d  o g ło s z e ń )  — 60 g r  a a  o su a tn le j s tru n ie  — 70 g r  W  d o d a tk u  m e.
dzieln ym  70 err N o ta tk i r e k la m o w a  — 1 r i  N e k r o lo g i  30 g r  K o m u n ik a ty  i w y ta ś n ie m a  — 1 5 0  zł., o p is y  s p e c ja ln e
— 3 z ł .  le k a r s k ie  30 g r  D ro b n e  p o  30  Sr za  w y r a z  d u ż e  U tery  w  o c lo s z e o .a c b  .d r o b n y c h '' U czy s ie  za o d d z ie ln e
w y r a z y ,  t łu s ty  d r u k  — p o d w ó jn ie  N o ta tk i r e k la m o w e  o z n a c z a  c ię  e j- fr s  (N  ) .  a k o m u n ik a ty  — w y ja ś n ie n ia  c j - t r s  
(K .)  Z a  t e r m in y  d r u k u  o g ło s z e ń  Administracja n ie  D o p o w ia d a

Dział ogłoszeń: N o w y  ś w ia t  15 m  1 .1  P ię tr o  Biuro czynne o d  godz. 9 ranc do 4 po poł Tel 224 40

R e d a k to r z y  d z ia łó w :  J a n  K o r o le c  — p u b li c y s ty k a  p o l it y c z n a , J a n  W y sz y li k i —  d z ia ł  z a g r a n ic z n y ,  i n fo r m a c je  p o l i t y c z n e  i s p r ; w o z d a n ia  s ą d o w e  A n to n i  J z p e r n c h  — d z ia ł  g o s p o d a r c z y  i m ie js k i ,  S ta n is ła y  
A n d r z e j  P ło d o w s k i  — d z ia ł  p r o w in c jo n a ln y ,  „ p o r t o w y  i a k a d e m ic k i .  W ito ld  D o m a ń s k i  —  d z ia ł  k u ltu r a ln y ,  T a d e u s z  i a k l ę w i c z  —  k ie r o w n ik  d z ia łu  o g ło s z e ń .
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W ło d e k  — in fo r m a c je  i  d e p e s z e  n o c n e .
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